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L a v a l i B r i a n d w B e r l i n i e . 
Na kilka godzin przed przybyciem ministrów francuskich ulice w po
bliżu dworca były zamknięte. — Briand odwiedził grób Stresemanna. 

&rtmjer £aval zapowiada współpracą gospodarczą % (Rzeszą 
Utworzenie kom i te tu f rancusko-niemieckiego. 

Berlin. 27 września. 
f^oNka A c u i u j . i u I. c i . ITI . . / I IDR 

Śnladane wydane o 2 przez Curtfu* 
sa na cześć Lavalla 1 LJrianda stało sie 
zapoczątkowaniem cyklu rozmów po l -
tycznych, przyczem zd;cydowauo inż 
utworzenie komitetu nlemiccko-francus-
kiego. 

Wieczorem odbył s :ę wielki obiad a 
następnie raut. 

Co mówi preni Lavs5? 
Berlin, 27 września. 

łPnUka A U C I U L U LCLVIJ;ATU.ZNAJ 

W pól godziny po swem przybyciu 
do Bcrlma premjer Lavall w objeności 
nrn. Brianda przyjął członków tutejs/ci 
kolonji francuskiej oraz zarząd Towa-
r irstwa francuskiego w Bedlnie i 
przedstawicieli prasy. 

W kilka minut po godz. 11 premjer 
Lavall wygłosił k ró ' kh przemówienie 
do mikrofonu radia niemieckiego w któ 
rem wHaiic naród niemiecki, wyraz ł 
nadz'cje, żc jego pobyt w Bedlnie przy 
czyni s'e do zbliżenia między obu naro 
dam. tudzież, że rozmęwy z nicmlec-
kicml mężami stanu będą owocne. 

Następnie Lavall przyjął przedsta 

wlcicli prasy w gmachu ambasady fran 
cuskiej, którym oświadczył m. in. 

— W<zyla nasza w Berl.ne winna 
stanowić ważną datę w dzcjacli stosun 
ków francusko - niemieckich, chociaż 
nie możemy mieć ambicji usuu ęcia 
wszystk ch nieporozumień .dzielących 
Francję i Niemcy. Musimy obecu e za
chować pewną rezerwę i nicporuszać 
jeszcze niektórych trudnych zagadnień, 
to j:duak pragniemy wziąć pod rozwa 
gę wszystkie możliwe rozważania, aby 
jaknajprędzej przygotować lepszą pr /y 
szłość dla naszych wzajemnych stosun
ków. Do czynów możemy przystąpić w 
dziedzinie spraw gospodarczych* Nasze 
szczere życzeń a strzeżenia interesów 
francuskich b;dą starał się łączyć / 
uwzględnicnem postulatów w'docznci 

współpracy między narodami. Rozmo
wy w Prryżu i Lóndynla były przy
grywka do rozmów, które prowadzli hę 
dz>cnty obecnie. Zeproponowalśmy rzą
dowi niemieckiemu pewrą metodę: ut
worzenie komtefu niemiecko - francus
kiego, umoż|iw ajneego badan :e ś wszel
kich ząg"du?eri gospodarczych, interesu 
lących oba nasze kraje. 

Nas^e obecne zadania mo^e s'e mo
gą wydać skromne, ale jeżeli je snetni-

i r rtitf I I J 0tmmmm*ki nm\ n i nu m u 11 „ ą g — 

my i osiągniemy praktyczne wyn ! k i to WEGO, a wszystkie nadchodzące P O D A 
przysłużymy się jaknajlpp'cj sprawę 
zh|iżen :a. Z uwzględnicircm wszc'kich 
warunków realnych będziemy się sta
rali zbliżyć do wspólnego ideału zgody 
i porozumienia. 

Berlin, 27 września. 
.Polska Accucia Ielvur.ituv.uai 

W czasie gdy premjer Lava!l przyj
mował przedstąwic !el' nrasy nrnister 

gl były sklarowane na inne dworce. 
Laval i Briand przyjechali wagonem 

salonowym doczepionym do exprcssu 
paryskiego. W towarzystwie Ich znajdu 
jo się kliku wyższych urzędników mini
sterstwa spraw zagranicznych. Na 
dworcu obaj ministrowie zostali powita
ni przez dr. Bruen :nga I Curtiusa, sekre
tarza stanu Biilowa, ambasadora nie-

Briand. odwiedził grób Stresemanna. na ] mieckiago w Paryżu Hopscha, sekreta-
którvm złożvł wieniec a barwach fran 
cuskich i kwiaty. 

Premjer Lavall złożył następnie w i 
zyty ka "c ł e r T nw i Brucn'ngow* i m'n 
Curthisowi. M :n. Curtius wvcW śnl'«da-
n̂ e na cześć francMsWch mc>ów stanu. 

, W przyjęciu obecni również by l ; amha-
S o ^ o r P n n r o . t . sekretarz stanu BWow. 
ambasador 1'iesch, b. m*n. handlu Rau-
mer I in. 

B?rl?n, 27 września ^ • / ^ r i*n*»%*y R C W & U E I M W * 

Wczoraj o godz. HM rano przybyli ców oraz ministrów nad sprawami go-
na dv orzec p z y Frhdrichstrass^ pre- spodarcz?nr. 
mh r f r a n c s l I aval oraz minister! Jptrn ininlsr-nwta franepscy BFDA 
snrnw zagan ianych Briand. Jeszcze PPZV.TFCI PRZEZ PREZYDENTA 
na kilka godzin przed przy^zd im obu łTNPENEUROA. oraz wezmą ud/lał w 
m'" :strów ca fa d*Hrdca m'as ła przy w b l k h m przylęchi wydanem przez am-
Frbdrichst-nss^ 70STALA ZAA1KN łE- basadora francuskhfo. Odjazd z Bcrl l-
T\ A RUCHU PIESZEGO I KOLO- na nastąpi we wtorek rano. 

rza stanu dr. Pindera i licznie zebraną 
koloirę franerską. 

Po krótkiem przybltanhi w t. zw. po 
koju ksWęcym na dworcu, gośc ;e fran
cuscy odjechali do hotelu, następnie pre 
mier I aval złożył wlzyfe kanclerzowi 
Bru?P r ngowi , zaś Briand CurtJjj$o$;V 

W południ? w salonach minister
stwa spraw zagranicznych'Curthrs/ftW* 
da* na cześć rości przyjecte a po-obie* 
d^io o bywa f y s?e narady rzecżoznaw-

Ekspcrtacja zwłok 
ś.j* fir. JMl *ftr%Mrt«R£<p«*o. 

Ostrów, 27 września. 
(Pokki Anenyiu I ulyuidlt^iiai 

Dziś odbyło się przeniesienie zwłok 
tragicznie zmarłego b. premjcra i nrni 
stra spraw zagranicznych Aleksandra 
Skrzyńskiego ze S7P ' t a la powiatowego 
w Ostrowiu do kaplicy na starym cmen 
tarzu. 

W kondukr :e pogrzebowym za trum 
na postępowała najbliższą rodzina m. i. 
matka zmarłego, p. Sobański z małżon
ka—s ;ostrą zmarłego, poseł pi lski w Bu 
karcszc !e p. Szcmbck z małżonką, da
lej płk. Morawski i in. 

Zwłoki pozostaną w kaplicy do wtor 
ku. skąd będą przewiezione do Zagó
rza. 

Pomnik 
Jana Kochanowskiego 

odslaiBicąitf wv SwMinie 
Lub in , 27 wrześma. 

fPnl«ka ARC?IC|A LTŁLT:ITRATICKUAI 

Dziś odbyło s'e w Lublinie uroczyste 
•odsłoniec?e nonurkn Jana Kochanow
skiego na Starym Rynku n-d gmachem 
dawnego trybunału gdzie poeta zakoń
czył życic. 

Aktu. odsłonięcia nopinrka dokonał 
N R 7 V B V L V snccjaln'e do LubPnn m'n :ster 
W. P. i O. P. Jędrzeicwicz. Po nrzemó-
W :en ;u ministra i oHcfo^ceiu nomn'ka 
aktu pośw :eccn :a dokonał ks. b"skun Ful 
man. poczem odbyło s*e orzekazinc 
pomnika przez komitet budowy m- Lub 
linowi. 

Uroczystości ^ko^czy fy s!e od rn :e-
Wanem p^śńi i defhda młod^/eży 
szkolnej. U stóp pomnika złożono liczne 
Wieńce. 

O p o z g c f 3 B w J i i ^ o s S a w f i 
nawoluie do ft»i»fI«**tfaa wvborów. 

BIr.Ingród, 27 września. 
Opozycja ogłosiła wczoraj komuni

kat, który pndprsanv jest przez więk
szość partyj politycznych, wzywający 
ludność do powstrzymania sic od udzla 

i łu w wyborach d i parlamentu, które ma 
ją sę odbyć w dniu 8 października ua 
podstaw-e nowej konstytucji. 

W odezwie tej partjc wskazują. Iż 
dyktatura nie została całkowicie znie
siona, 1 żc obecny porządek rzeczy nie 
daje żadnej gwarancji, Iż wybory odbę 

dn se prawidłowo ' że nadużycia hę Ją 
ukarane. 

Partje te protestują przeciwko ust.i 
wie o ochrotre państwa, która un !emoż 
liwia tworzcn :e ugrupowań politycz
nych, rergljnyeh, oraz nąrodowo^o-
\vvcli. Nowa ustawa wyborcza w Jugo-

,słnwji przewiduje głosowane lawre. 
które mo/.c się odbywać u?tn ;e. luh fM 
micnnle. Każda lis'a wyborcza mu fi 

posiadać 90 000 podpisów. Pozatem pos 
'Iowie rie będą korzystać z prawa nie-
tykalnośck 

R o z r a c l i g w I n d l a c l t . 
Jttuzułmariie atafiuią noisfzo i pofic;^ 

Londyn, 27 września. 
Niepokoje w Indjach trwają w dal

szym ciągu. W stolicy muzułmańskiej 
Srlnadar około 50.000 osób bierze udział 
w rozruchach. 

Większa część powstańców itfbrojo-
na fest tylko w lancety ł noże, jednakże 
wskutek przewagi policja i wojsko nic 

Pożar parowca. 
Hamburg,- 27 września. 

Wczoral w nocy wybuchł:ppżar na 
parowcu „Neirmark", który wybudowany* 
zost?f dopiero dwa lata temu Pożar po
wstał w kabinie oficerskiej i przerzucił 
się z gwlatowną szybkością na inne czę-

i ści okrętu. 
Większa część załogi znajdowała się nu Jaimc de Bonrbon. Ja'me de Bourbou 

na lądzlś i dlatego uniknęła śmierci. Po-, bawił wczoraj na zamku kilka godzin i 
ż.pr trwał kilka godzin. Statek został czę- podejmowany był przez eks króla hisz-

iściowo zniszczony. . pańskiego. 

mo?e przywrócić porządku* 
W najbliższych dniach mają nadejść 

posiłki wojsk angielskich. Powstanie mu
zułmanów wywołało w kolach konfe
rencji londyńskiej wielkie zaniepokojenie 
i gdyby miało dojść do rozlewu krwi, lo
sy konferencji mogłyby znowu stać pod 
znakiem zapytania. . 

Exkról Alfons 
pogodził s:ę 

xe srroim rąirrofem. 
Paryż, 27 wfźeśnla 

Dedfujr wiadomości T Fontainebleau 
doszło do ugody między rodziną Alfon
sa XI I I , a pretendentem karlistów do tro 

600-lecle bitwy 
pod Płowcami 

rr miast**< fi ftMiomsft*cfb. 

Włocławek. 27 września. 
(POLSKA Agencja I D C R R A F I C Z N A ) 

Dziś w szeregu nrast kujawskich ob 
chodzono 601-letn'ą rocznicę bitwv pod 
Płowcami. W Radziejowie Kujawskim 

I na rvnku zgromadziły się organizacja 
P. W. stowarzyszenia i związki ze 
sztandarami, przed starym pomnikom 
Kościuszki. 

i Na uroczystościach obecny był wo
jewoda warszawski Twardo, dowódca 
O. K. V. gen. Pasławski i in. Następnie 
przybyli na uroczystości pp. ministro
wie Kfihn I Boerner. 

Również i w Innych mosteczkach 
kujawskich uroczyście obchodzono fiOO-
letnią rocznicę b : twv nod Płowcami. W 
uroczystościach wzięły udział dziesiątki 
tysięcy publiczności. 

Minister z gabinetu 
Primo de Riwiery 

osfoawianm o ioponnictuo 
AUnlryt, 21 września. 

Zgromadzenie narodowe postanowiło 
znieść nietykalność poselską b. ministra 
finansów rządu Primo de Riyery, Calvo 
Sotelli. Sotello stanie przed sądem za 
nadużycia popełnione w czasie jego urzę
dowania. 

Maczał on palce przy tworzeniu mo
nopolu naftowego, oraz p;>brał łapówkę 
w wysokości 100.000 dolarów. 

Po otwarciu archiwum byłego rządu 
Primo de Rivery wszystkie te machina
cje wyszły na jaw. 

http://elvur.ituv.ua
file:///vvcli
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Wisła pod Krakowem opada 
Niebezpieczeństwo dalszej powodzi minęło. — 

Zalane domy pod Chrzanowem. 
Kraków, 27 wrzetah. 

W ciągu dnia wczorajszego zaznaczył 
się dalszy spadek wody na Wiśle. O go
dzinie 5-ej rano stan wody wynosił 317 
ponad stan normalny. Woda płynie spo
kojnie i nie podnosi się, a to na skutek 
tego, że pod Czernikowem przerwana zo
stała tama i woda rozlała szeroko po po
tach. Wisła* w obrębie całego miasta nie 
wystąpiła z brzegów. 

O godzinie 11.30 zauważono nawet w 
kolektorze w Oleandrach (zasklepiona 
Rudawa) spadek wody o 2 cm. w c'ągu 
dwóch godzin, co jest wyraźną zapowie
dzią dalszego opadania wody, o ile oczy
wiście nie nastąpią nowe deszcze. 

Od Podgórza do Dębnik płynie wez
brana Wisła w karbach obwarowań ka
miennych. Filary mostu kolejowego, sta
rego trzeciego i Dębnickiego wystają ty l 
ko o 2 metry. Stary most został całkowi-
cie zamknięty dla ruchu i mieszkańcy 
Podgórza korzystać muszą z trzeciego' 
mostu. 

W Dębnikach rzeka Wilga zalała nie-1 
k, którego mieszkań- \ co poła i jeden domek, 

I—jMŚ SZA 

ców delożowano na ul. Wolską do ko
szar. 

Na ul. Smoleńskiej w Al. Krasińskiego 
przygotowane są pomosty RUCHOME NA 
wypadek zalania.tych ulic, — okazały się 
one jednak na szczęście bezpoźytecz-ne. 
Woda już nie zalewa nawet piwnic w 
tych ulicach. Na placu Groble woda przy
kryła usypane stosy piasku, przez co 
szkody poniosą piaskarze. W Ludwlno-
wie delożowano mieszkańców do koszar 
zpowodu zalania suteryn. 

Chrzanów, 27 września 
Wskutek częstych deszczów, jakie 

ostatnio dały się odczuć w pow. chrza
nowskim graniczącym na połudiru z 
Wisłą zostały nawiedzione powodzią po 
bliskie wsie. . 

Poziom wody na Wiśle podnosi się 
z godziny na godzinę i przekroczył w 
Okleśnej 5.40 m., a dziś o godz. 15-eJ 
sięgał już 6.02 m. Widać z tego, że sytu
acja jest już obecnie katastrofalna, ponie 
waż ciągle spodziewany jest przybór! 
wód. 

Ogółem Jest usianych 68 domów, któ 
rych mieszkańcy z uprowadzortem by
dłem Mftleźli schronienie u swych są
siadów. Z domów, które są Zagrożone 
zalanie;m została ludność ewakuowana. 
W gminie Oklcskicj 6 domów zostało za 
lanych ze wszystkich stron wodą przed 
opuszczeniem ich przez mieszkańców I 
obecnie do nich dostęp Jest niemożliwy. 

SYTUACJA POD BOCHNIA. 
Stan Rawy w powiecie bocheńskim 

wynosił 875 cm. ponad stan normalny. 
Szereg wsi pod Bochnią zalanych, mię
dzy innemi Proszówkl w gminie Cikowi 
ce. 

Woda otoczyła tam kościół. Władze 
bezpieczeństwa poczyniły wszelkie kro 
ki w kierunku zabezpieczeni ludność* 
przed skutkami powodzi. Od roku 1905 
ludność nie pamięta takiego przyboru 
wody. Dziś woda poczęła przed połu
dniem gwałtownie opadać. Wysokość 
stanu wody zmniejszyła się znacznie 

Uroczyste poświęcenie sztandaru 
rezerwistów krakowskich. Prezydenta Rzplitej 

reprezentował minister Hubicki. 
Kraków, 27 września. 

Wczorajsze święto rezerwistów i b. 
wojskowych rozpoczęło się mszą polo
wą na rynku krakowskim, którą odpra
wi ł dziekan DOK ks. Zapała w asyście 
księży Marskiego i dr. Ilaleka w obec
ności ks. biskupa Rosponda, który po 
uis?y i wygłosił, przemówienie i dokonał 
poświęcenia sztandaru. Prezydenta Rze 
czypospqIitej reprezentował minister Ilu 
bicki. 

Po ccrcmonji poświęcenia sztandaru 
nastąpiła przysięga 3-go pułku rezerwi
stów na sztandar. Na mszę przybyli re
prezentanci władz wojskowych, cywi l 
nych rządowych i komunalnych. Na 
obszernym rynku rozstawione były 
prócz krakowskiego pułku rezerwistów 
delegacje wszystkich pułków rezerwi
stów z całej Polski. Mimo dokuczliwe
go zimna zgromadziły się również licz
ne rzesze publiczności. 

Po uroczystości odbyła się defilada 
przed Barbakanem. Defiladę, która trwa 
ła godzinę, przyjął minister Hubicki, wo 
Jewoda dr. KwaSniewski, dowódca OK. 
gen. Łuczyński j wojewoda białostocki 
Kośclałkowski, 

O godz. 1.30 odbyła się w sali stare
go teatru uroczysta akademia. Sala wy
pełniona była po brzegi, a estradę zajęła 
orkiestra symfoniczna złożona z kilku
dziesięciu muzyków pod batutą Wallek-
Walewskicgo. Akadcmję otworzył wice 
wojewoda Bilek z ramienia komitetu o-
bywatelskiego. Mówca wskazał między 
innemi na różnicę między polską a nie
miecką organizacją wofskową. W chwili 
gdy niemiecka dąży do jątrzenia społe
czeństwa, organizacja wojskowa polska 
dąży do zespolenia narodu. Po tem prze 
mówieniu zabrał głos prezes zarządu 
głównego stowarzyszenia rezerwistów 
i b. wojskowych wojewoda białostocki 
Kościałkowski. Omówił idcologję stówa 
rzyszenia, które dąży do Utrwalenia i 
wzmocnienia państwa pod kierunkiem 
męża opatrznościowego, jakim jest Mar 
szałek Piłsudski 

Z kolei odbyła się część artystyczno-
wokalna. Chór „Echa*4 z stowarzysze
niem orkiestry wykonał prolog z opery 
r,Straszny dwór" Moniuszki, poczem ar 

tysta dramatyczny W. Nowakowski wy 
głosił głęboko pomyślany utwór p. t. 
„Na poświęcenie sztandaru", a orkiestra 
odegrała mazura z „Halki" . Z kolei prze 
mówił poseł Pochmarski, który nawią

zał do 600-letniej rocznicy bitwy pod 
Płowcami, 

Okrzykiem na cześć Rzplitej, prezy 
denta i Marszałka Piłsudskiego, zakoń
czono te podn :osłą uroczystość 

OLI 
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10 milionów złotych strat 
ponieśli f inanslkl gpoflscęp 

na sa»acll«u fwntfa 

J t t a t f h a w a d & a 

o f i a w o w w a i 
JinMii 3CO M I L I . iiolawóm 

Londyn. 27 września 
Jeden z najbogatszych panujących 

świata* maharadża Haidcrbadu. ofia
rował rządowi angielskiemu swój skar 
J/icc złoty, zawierający kruszce szla
chetne i kosztowności na sume 300 mil
ionów dolarów. 

Warszawa, 27 września. 
Według wiadomości, pochodzących 

z warszawskich źródeł bankowych, stra
ty poniesione przez nielicznych kapitali
stów polskich, trzymających swe lokaty 
w Banku Angielskim, są w związku z o-
statnleml wydarzeniami na rynku finan
sowym angielskim, dość poważne. 

Warszawskie koła bankowe obliczają, 
że polskie wkłady w Banku Angielskim 

Gandhi zwiedzi 
Europę. 

Londyn, 27 września 
Mahatma Gandhi zdecydował się 

przed wyjazdem do Indjl odbyć podróż 
po Europie. Dłuższy czas zatrzyma się 
on w Berlinie, gdzie ma wygłosić prze
mówienie. 

Gandhi otrzymał zaproszenie z Ko
penhagi l Sztokholmu wygłoszenia od
czytów na uniwersytetach. 

wynosiły prz>ed załamaniem się funta 
1 mlljon funtów, co przy obecnym spadku 
waluty angielskiej o około 25 proc. po
woduje straty wyrażające się w walucie 
polskiej w wysokości około 10 miljonów 
złotych. Obliczenia te są z natury rzeczy 
hipotetyczne, z uwagi jednak na fakt, że 
pochodzą ze źródeł fachowych uważać 
je należy za prawdopodobne. 

Nowa konstytucja 
hiszpańska 

na WPtotBmtatim Ętnwtamentu 
Madryt, 27 września. 

Parlament obradował wczoraj/ prze
szło t7 godzin. Obrady toczyły się od 
4«rCj popołudniu do godz. 7.30 rano nad 
konstytucją. Toczyła się gorąca walka 
nad uprawnieniami poszczególnych dziel* 
nic 

Narady w Chequers 
w sprawie rozwiązania izby gmin. 

Londyn, 27 września 
W ciągu całego dnia wczorajszego 

Odbywały się w rezydencji letniej pre
miera w ChcqucrS niezwykle ważne 
narady między Mac Donaldem, Baldwl-
nem oraz lordem Samuelem. 

Na zebraniu tom zapadła decyzja w 
sprawie ewentualnego rozpisania wybo
rów. Zapadłe uchwały będą przedmio
tem poniedziałkowego posiedzenia ra
dy ministrów. Spodziewają się. że decy 
zfa o wyznaczeniu nowych wyborów 
będzie ogłoszona Jeszcze przed 1 paź
dziernika. 

Samobójstwo majora 
angielskiego 

ftrncAu rvofutforrego. 
Berlin, 27 września 

Wczoraj w Dusseldorfie znaleziono 
zwłoki emerytowanego majora angiel
skiego, który od dłuższego czasu zainie 
szkiwał w Niemczech. Ścldztwo wyka
zało, że^ popełnił on samobójstwo wsku
tek poniesionych ostatnio wielkich strat 
w związku z załamaniem się funta. 

Zamieszkiwał on w Dusseldorfie i 
rentę swo :ą pobierał w funtach. Poza
tem posiadał niewielki majątek ulokowa 
ny w papierach państwowych, które ró
wnież zniżkowały w gwałtowny spo
sób, co pchnęło go do rozpaczliwego 
kroku. • 

Członkowie 
„Heimwehry" 

b*ą iuś na NPTŁLNOŚCŁ. 
Wiedeń, 27 wrześnfa. 

Z Oracu donoszą, że większość człon
ków Heimwehry, która brała udział w 
niedoszłym puczu, znajduje się już na 
wolności. Dr. Priemer, przywódca nieu- , 
danego zamachu przebywa nadal w Cze
chosłowacji i oświadczył, że aż do wy
jaśnienia sprawy nie wyjedzie do Włoch. 
Również daje się zauważyć gorączkową 
agitację h r StahrenberŁra, który obecnie 
stoi na czele Heimwehry. 

Protest robotników 
pr*e*INT> mmlanie u •furo 

•oclofnutfh 
Berlin, 27 września 

Rząd niemiecki nosi się z zamiarem 
częściowej zmiany niektórych ustaw 
socjalnych, oraz podwyższenia stawek 
ubezpieczeniowych. Zamierzenia rządo 
we spotkały się z wielkim protestem. 

W najbliższych dniach zamierzone 
są akcje protestacyjne wszystkich zwiąż 
ków zawodowych. Zaznacza się rów
nież tendencja dalszej zniżki płac robot 
nlczych. W wielu puen.vsła.!~ zosta
ły już wymówione umowy zbiorowe. 

dy 
Samobójstwo 
rektora banku. 

Berlin, 27 września 
Przed kilku tygodniami zniknął w ta

jemniczy sposób dyrektor banku Kurt 
Witt , który mieszka przy ul. Karlsbad 25. 
Zwłoki zaginionego dyrektora banku zna
leziono w jednym z hoteli w Hamburgu. 

Jak stwierdzo, dyrektor Witt popeł
nił samobójstwo. W liście, pozostawio
nym w pokoju hotelowym zawiadamia 
on, że dobrowolnie się rozstaje z życiem* 
z powodu przykrości rodzinnych. 

Jak anglicy reagują 
na spadek funta? 

Londyn, 27 września 
Dzień w dzień przybywają zpowro-

tem do Anglji liczni turyści angielscy, z 
nawet najdalszych części świata, a 
wszystkie okręty odchodzące do konty
nentu są puste. 

Również prawic wszystkie miejsco
wości kąpielowe świecą pustkami. ZJS 
wlsko to jest spowodowani- gwałto
wnym spadkiem funta. Wszyscy przeby 
wający* na wywczasach zmuszeni zo
stali do przerwania wpoczynków. 
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W r z e s i e ń Dzis* Wacława Kr. M. 
Julro Michaia Archanioła 

Wschód słońca 
zachód słońca 
W^chor) księżyca 
Zachód księżyca 
D i u f n s Y rnia 
Ubyło dnia 

Osobiste. 
W dnui dzisiejszym o godz. 10 rarn 

przybywa do Lodzi attache prasowy no 
sclstwa jugosłowiańskiego w Warsza
wie D. VInstimiI Marcs, celem odbvoa 
konferenej5 z przedstawicielami dzien
nikarstwa łódzkiego. 

Str. 3 

Warjat szuka zbiegłej żony. 
N i e i w g h ł a s c e n a p r z e e l i s a r t c i e m 

P o n i a t o w s k i e g o . 

Konferencja ta odbędzie s:ę w l o k a - 1 ^ 7 
Przed park ;em Poniatowskiego, na-

: przeciw wylotu ul. Karola, miała w dniu 
!u Syndykatu Dziennikarzy. 

RslBSfracja rocznika 1913 
tito ma się stawić d?iś i jutro 

Dziś w godzinach od 8-ej do 15-cj; 
obowiązani są zgłosić się do rejestracji' 
w biurze wojskowem magistratu m. Ło
dzi, przy ulicy Zawadzk :ej 11 mężczy
źni roczmka 1913 zamieszkali na terenie 
5 konrsar-atu p. p. o nazwiskach nat lite
ry S, Sz. T. i zamieszkali na tercire 11 
komi*ar'ntu p. n. o nazwiskach na lite
ry i i . Ch. I, J. K. L, Ł. 

Jutro obowiązani sa, stawić się do re 
jestracji mężczyźni rocznika 1913 za-
nrcszkaU na hre i re 5 komis. p. p. o na
zwiskach na Kt ^ry U, W, Z, Ż i zamiesz 
kali na terenie 12 korrfsnratu n. n. o na-
zw^kach na litery M. N, O. P. R, S. 

Zgłaszający się do rejestracji winni 
posY.dać dowód osob'stv, względnie in
ny dokument stwierdzający tożsamość 
osoby z fotografia, metrykę urodz^ifa 
świadectwo s^ko^e, rz°m :eśln;cv zaś 
ponadto świadectwo zawodowe, (a) 

Dodatkowa komisja 
poborowa. 

D71ś ód godziny 8-ej rano urzęduje w | 
lokalu przy Al. Kościuszki 21 dodatko
wa komis'a poborowa d'a mężczyzn ro
cznika 1910 i starszych do 1S88 rocznika 
wfąc*n'e, o ile n ;e ma'ą uregulowanego 
stosunku do słir/by workowej . 

Na komisje wltmi się stawić poboro
w i zamieszkali na termie 1 4 6 7 10 13 
i 14 kom^ar'atów po ] :cji t. j . P. K. U. 
Łódbł — M'a c to II o ile otrzymają we
zwanie ze Starostwa Grodzkiego, (a) 

Dwie rodziny 
zatrute rybami. 

Wczoraj w domu przy ul. Francisz
kańskiej Nr. 7 zatruło się rybami troje 

- dzieci małżonków Salbe, mianowicie 
Motel, Moszck i Berek. Chłopcy zjedli 
podczas nieobecności rodziców większa 
ilość nieświeżej ryby. 

Zatrutym malcom udzielił pomocy 
lekarz pogotowia kasy chorych. 

Również w dniu wczorajszym zatruli 
s :c rybami małżonkowie Kwaśniewscy. 
S* mul i Tauba. oraz brat Tauby Kwa
śniewskiej — Moszck Karp. 

I w tym wypadku zatrutym udzielił 
pomocy lekarz pogotowia kasy chorych 

m <P) 

Samobójstwo artystki 
kabaretowej 

Przed rokiem nicialr Józef Kulczyń
ski (Trcllcnb:rga 5, Radogos'Cz) ożenił 
się z 22-Ictnią, wówczas artystką kaba
retowa. 

W dwa tygodnie po ślubie żona Kul
czyńskiego. Eugena. sprzykrzywszy so 
bie monotonię życa prywatnego, opuś
ciła męża udając s ł i do Warszawy. 

Prz~d k ; lku dniami powróciła jednak 
do me/a. 

Wczoraj w obecności męża Kulczyń
ska zażyto kwasu solnego w celach sa-
mobyczych. 

Zawezwany lekarz pogotowia, po 
udzieleniu pierwszej pomocy, przewiózł 
nieszczęśliwą do szpitala w Radogosz-
czu. Przyczyny zamachu młod i kobie
ty na własne życie nie zostały dotych
czas ustalone, (p) 

/czorajszym miejsce niesamowita sce
na. 

Do młodej kobiety, jak się-następnie 
okazało Jadwigi Stępnicwsk :ej <Orkaua 
5), zbliżył się jakiś młody człowiek, któ 
ry — patrzne na kobietę niepnytomnu-
mi oczami domagał się kategorycznie, 
aby z nim poszła, usiłując chwycić nie
znajomą mu kobietę za rękę i uprowa
dzić ze sobą. 

Napastowanej przyszli z pomocą prze 
chodnie, natrętem zajęła s :ę polic'a. 

Ustalono, że napastnikiem jest 24-Iet 
ni Antoni Pawłowski, zamieszkały w 

Zgierzu. Pawłowski zdradzał parokrot
nie objawy -choroby umysłowej, w 
związku z czem żona jego zbiegła z nre 
szkania w trzy tygodnie po zawarciu 
małżeństwa. 

Pawłowski popadł w stan ciężkiej 
melancholii i stałego zamroczenia umy
słowego, a ur.oiws.zy/Sobe, ze żona je
go musi przebywać w Lodzi/wyjechał 
ze Zgierza, szukając zbiegłej małżonki 
w pobliżu parków, kościołów i innych 
miejsc publicznych zgromadzeń. 

Po stwierdzeniu, iż Pawłowski jesi 
chory umysłowo, odesłano go do miej
skiej stacji opieki nad umysłowo chory
mi przy ul. Zakątnej . łp) 

' M U Z Y K A / Z T U K A < * ~ 

TEATR MIEJSKI 
Dziś ostatnie powtórzenie rewelacyjnego 

Przedmieścia'4 z Jerzym Woskowskim. 
Jutro premiera 3-aktowej opowieści scenicr-

,nej Andrzeja Marka .Pieśniarze Uhctta" w re
żyserii autora. 

W rolach ważniejszych: Dąbrowska, Choj
nacka, Łapińska, Morska. Woskowska, Biajo-
szczyiiski, Lcnk, Leśniewski. Mroziński, Wina-
wcr. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, wtorek 1 środa w dalszym ciągu cieszą

ca się rekordowem powodzeniem komedia Rit* 
tucia „Wilki w nocy*'. 

i W próbach pod reżyserją Zbigniewa Ziemb.fl 
skieKO wyborna komedja Hoodgcsła i Percivara 
,Hau Hau" z Michclcm Zniczem. 

Bilety w kasie zamawiań przy ul. Traugutta 
Nr. 1 od I I r. do 7 wiccz. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa Nr. 18). 
DŁ'«Ś O godzinie 8.15 wieczorem świetna ko

media G. Beylina p. t „Mąt naserj panienki" w 
wykenan-u p.p Biskupskiej, Śwki-1'oniówny. Ma
łkowskiej, Kond -alówny Pawłowskiego Woźni-
ka, Ska.!ak'ego i Nowaka — Balety do nabycia 
w krisie teatru od godziny 11 rano do 2-ej i oi 
5-ej do 9-©j wieciorem , 

STUDJUM DYKCJI PRZY TEATRACH 
MIEJSKICH. 

Kancclarja Teatru Miejskiego przyjmuje za
pisy na kurs poprawnej wymowy, specjalnie dla 
nauczycieli, aplikantów adwokackich, młodzie
ży szkolnej oraz wszystkich, pragnących dosko 
nalić się w tym zakresie. Studjuin to przeprowa 
dzonc bodzta pod osobistą opieka dyr. Borow
skiego. 

OSTATNI TERMIN EGZAMINACYJNY 
DO L. S. D. 

Ostatni egzamin do Łódzkiej Szkoły Drama
tycznej odbedzies ię w środę, dnia 30 b m, 
na scenie Teatru Kamera-ncgo. 

Ujecie zuchwałych włamywaczy 
s£p*isui«ici!cli w Effttfzi i Pozniiniu. 

28-letni Icek Kernbau-m (Wolborska wydziału śledczego patrolujący na Ba-
Nr 19J So-1 tniSymcha Pomeranc (Pod- łuckim'Rynku^z.wrócili uwngę na trzech 

Boruch Braut-; osobników, którzy oczekiwał; na przy-
sztajn (Zawiszy 10) byli już wielokrotnie bycie tramwaju zgierskiego. 
notowani przez policję jako rutynowani 
złodzieje mieszkaniowi. 

W ciągu ostatnich kilku miesięcy 
władze policyjne, przy przeprowadzaniu 
dochodzeń w okradzionych przez złodziei 
mieszkaniach — na podstawia, znaków 
daktylosko^finych stwierdziły* i i wła
mań dokonywali trzej wyżej wymienieni. 

Obserwacja mieszkań włamywaczy, 
jak również spelunek, gejzie zbierają się 
męty społeczne, nie dawała żadnych re
zultatów, co wskazywało, iż cała szajka 
grasowała poza Łodzią, zjawiając się tu
taj jedyrie co czas pewien, a po doko
naniu „roboty" bezzwłocznie Łódź opusz
czała. 

W d^u wczoraiszvm wywiadowcy 

Wywiadowcy zatrzymali wszystkich 
trzech osobników, żądając wylegitymo
wania sio, czemu jednak zatrzymani od
mówili. Wobec tego całą trójkę odpro
wadzono do naj^li^zego komis ar jatu, 
gdzie okazało slęi M są to" wiaśnfc i*>$zu 

Kupiec łódzki 
popełnił w Poznaniu samobójstwo 

49-letni Erwin Winter, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Lipowej Nr. 26, z zawo
du kuptCc, był w stałym kontakcie z sze
regiem odbiorców w Poznaniu. 

Od paru miesięcy wypłacalność od
biorców poznańskich uległa znacznemu 
pogorszeniu, a gdy kierowane do nich 
listy nie odnosiły skutku, Winter przed 
kilku dniami wybrał się do Poznania oso
biście, bardzo zaniepokojony, gdyż od 
uczciwości jego dłużników wielkopol
skich, w wyłonionych nadspodziewanie 

toni., członkowie szajki złodziei W&Wj&Ml ^ t n l o o s i t»W 
Va\f*ńwvch - v i > v ( egzystencja. 

v cv t f tei /f.oczvńcv odesłani zo- W i n t c r P ° nr*vbyclii do Poznania ćo-^?^^i^^^m&^^ *.«kilka firm-ktńre wlnny 

skąd obstawieni będą do więzienia przy 
ul. Kopernika do dyspozycji sędziego 
śledc^go. 

Jak w toku wstęn-nego dochodzenia 
ustnloro, sz^ika włamywaczy grasowa

na i w Łodzi i w Poznaniu. 
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D z i ś i dni n a s t ę p n y c h . 
Największy przebij świata. Clou dzisiejszego sezonu 

X-27 
reżyserii J6xefa v. S t c r n b e r g a . Eponea odwagi bohałefstwp, ro<wię-

Cudo wne 

1 

i wielkiej nnłoś;i Fas ynu ą a :reść Nebvw \<\ wyśtuwa 
mełodje i interesuiąea -keja W roli tyiułowej; 

A R L E N A D I E T R I C H 
w pozostałych rolcch: 

yictor- Mat UfcJ. i Scytertitz Warner Olani Lew CoJy i Bany Horton. 
Aparaima Wesieru Electric. — Kupony ulgowe i pas^eparloul pó>z urzę
dowych nieważne Pocz lek seansów o godz. 4 15 

mu były większe sumy pieniężne, zosta
ło zlikwidowanych, jednej zaś ogłoszono 
upadłość i nie miała ona zamiaru, chwi
lowo przynajmniej, regulować swoich 
zoSowiąz?ń. Najpoważniejszy dluinflt 
Wintera zbiegł wogóle z Poznania. 

Zdeprymowany Winter rzucił się t 
II-go piętra domu, w którym chwilowo 
zamieszkiwał, przy ul. Marcina Nr. 43-
Upadając na bruk podwórza odniósł zła
manie podstawy czaszki, neknięcie czte
rech żeber I złamanie prawej nogi. 

, W stanie beznadziejnym odwieziony 
został do szpitala. 

| O wynadku powiadomiono telegra
ficznie zamieszkałą w Łodzi rodzinę k*ip-
ca. (p) 

P n r i u r u n ^ t f « H 
Drir* dyhinii^ a^tekir A Potawa (Pla< Kol* 

cielny 10) A Charemzy (Pr>rro*k& E. M i 
lera (Połrko-wska M. F.pste'na fP-olrkowalu 
Nr 225) Z Gorcryckctfo (Prreiazd 59), G. Aato-
piewx&a (SZO»J Pabjarucka 59). 

Zderzenia 
Przy zbiegu ulic Andrzeja i Alei Koś

ciuszki na tramwaj linji Nr 9 najechał sa 
mochód ciężarowy Łd. 97. stanowiący 
własność Joska Kutnera z Błaszek-Wsku 
tek zderzenia samochód został poważnie 
uszkodzony. Szofer doznał obrażeń cie
lesnych. Wezwano pogotowie, które mu 
udzieliło nomocy lekarskiej. Policja wdro,. 
żyła dochodzenie, celem ustalenia przy- i 
czyn^katastrofy. 

POSZUKIWANA 

SEKRETARKA OSOBISTA 
Wymagane: miłą powierzchowność, znajo
mość języka frańcusk ego i hiszpansloeyo 
(d alekt bretonski. względnie baskijski). 
Oititysub. .Wkrótce* do Ajencji Prasowej 

S . F U C H S A . 

http://ur.oiws.zy/Sobe
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POLSKIE RADJO _ ŁÓDŹ. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 28-go września. 
11.58,12.10; Sygnał czasu z Warszawy, hej-

aał z wieży Mariackiej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego 

1210—13.15: Muzyka z płyt gramofonowych 
firmy A. Klmgbeil. Piotrkowska Nr. 160. 

13 15—16.00: Przerwa. 
16 00—16.45: Płyty gramofonowe 
16 45—16.50: Komunikat dla żeglugi iryba-

ków. Tr z Warszawy. 
16 50—17.10; Pogadanka w języku francu

skim. Tr, z wzntzawy 
17.15—17 35: Płyty gramofonowe. Transmisja 

a W^rsrawy. 
17.55—18.00: Odczyt ze Lwowa p t „O b-

ftioanaftoi I ińelogi-CBNOŚCI'' — wygłos] prof. dr. 
K. Aidukiow:ioz 

18.00—19.00: Muzyka lekka z kawiarni „Ga
stronomia*4 w Warszawie 

19 00—19.20: Rozma&oici. 
19.20—1930: Płyty graraofomowe 
19,30—19.40; Kalendarzyk filmowy i reper

tuar teatrów, 
1940—19.45: Płyty gramofonowe. 
19 45—19 55: Komunikat Izby Prcerrt.-Handl 

w Łodzi ł odczyt, programu na dzlcrt nasłępn*/ 
19^5—20.00; Komunikat meteor, z W-wy 
20.00—20.15: Prasowy dziennik radjowy i ko

munikat sportowy z Warszawy 
20 15—20.30: Pogadanka radiotechniczna i 

Warszawy. 
20 30—22.15; Opera z płyt gramofonowych 

„Toaca1* — op, Pucciniego. Tr. z W-wy. 
22.1S—22 20: Dodatek do prasowego dziw-

n5ka radjowego. Tr. Warszawy 
22.20—22.35 Felieton p. t. „Od lawendy do 

perfum Guevlaórn'a — wygłosi p J. Pajon dc Mon* 
ceta Tr. z Warszawy. 

22.35—22.45: Komunikaty; meteorologiczny 
aportowy i policyjny z Wanstawy 

22.50—2100: Muzyka lekka i la-n. z W-wy 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.05. Helsingfors. Koncert syrnfon. 
20.00. Paryż. „La Passc<relieł\ słucho

wisko Francisa de Croisseta-
20.00. Dayentry. Wieczór wagnerow

ski. Tr. z Queen's Hall. 
22.00. Daventry. M. Q. Wells wygłosi 

odczyt p. t. „Co jabym zrobił ze świa
tem?11 

W kilku s p m w a c f t podatku dotfiodonte&o i o f i r o 
totwe&o de€_tdoma£ hędą izby me własnym zakres e 

Ministerstwo skarbu, kierując się w ustawy o państwowym podatku dochodo-
dalszym ciągu tendencją decentralizacji wym 1 art. 94 ustawy o państwowym 
decyzyj podatkowych w ramach istnieją- podatku przemysłowym do uchylania we 
cych przepisów, upoważniło izby skarbo- własnym zakresie działania podwójnych 
we do odraczania na podstawie art. 120 wymiarów państwowego podatku docho-
ustawy o państwowym podatku docho- dowego i dodatku przemysłowego od o-
dowym terminów co do składania zeznań bratu, dokonanych w okręgu izby skarbo-
o dochodzie dla osób prawnych i rffa.wej. 
osób fizycznych w uwzględnieniu należy Natomiast, o Ile chodzi o podwójne 
cie zasadniczych indywidualnych próśb'opodatkrwanle w okręgach różnych Izb 
płatników. .skarbowych, sprawy takie muszą być 

Nadto ministerstwo skarbu upoważni
ło izby skarbowe na podstawie art. 31 

przedkładane 
skarbu. 

do decyzji ministerstwa 

D Ź W I Ę K O W E 
I M ORANO-KINO" 

DzE* ł dn i nas tępnych 

S Z A R Y D O M " 
Eookowa kreaeła 

Wallace*a Beery 
i Lewis Stan?. 

Bunł wieźn ów. —• 
„Sinił-Smcł" Tra
gedia slcutycH w 
ka'danach —Wyre
żyserował tfo rat trz 
nad mutrze George 
Kil!, a role gł od
tworzyli ra wvblt-
nie 5i arlyści ame

rykańscy. 

Nad program: L a u r e l I H a r r y oraz dodatek polski. — P« c *. e tf, 4 15, w sob i n'edz. 
o godz. 12-ej w pol. — Ceny miejsc na por nki od 1 2 - 3 zo żnne. 

D f w l e k o w e K ino 

Krwawa awantura 
na weselu. 

W domu przy ul. Limanowskiego 76 
zamieszkuje od kilku lat rodzina Bart
czaków. Wczoraj z racji zaślub :n córki 
Bartczaka, Aleksandry, odbywała się 
we wspomnianym domu uczta weselna, 
w której oprócz licznie zgromadzonych 
gości, oraz pana młodego, w osobie 27 
letniego Marcina Dąbrowskiego (Kijow
ska 3). brał również udział jego rywal, 
32-lctni Kwiatkowski Stanisław (Fran
ciszkańska 45), oraz szwagier Kwiat
kowskiego, Stefan Malicki (Karpia 7). 

Gdy zgromadzeni wypróżnili już pe
wną ilość butelek, między Dąbrowskim, 
a n-eszczęśliwym Jego rywalem Kwiat
kowskim, doszło do sprzeczki, a nastę
pnie do bójki. 

Malicki wmieszał się do awantury, 
zaczynając od tego, iż zbił krzesłem Jam 
pę, poczem rozpoczęła się walka w ciem 
ilościach. 

Zgorszeni bó :ka pozostali goście rzu 
c!li się na awanturnika, a nic rozróżnia
jąc w ciemnościach twarzy pobili dość 
ciężko pana młodego i obu jego prze
ciwników. 

Przybyła na miejsce na odgłos awan 
tury policja zajście zlikwidowała po
czem przybyły lekarz pogotowia udzie
lił wszystkim trzem poszkodowanym po 
mocy, odwożąc dwuch ciężei poturbo
wanych, Kwiatkowskiego i Malickiego 
do domu. (p) 

D z i ś I dn i n a s t ę p n y c h . 

ZALETY: 
i. 

Niezrównany reżyser 

E. A. DUPDHT 
Francuski Jannings 

H i Y BAUR 

Wielkie arcydzieło dźwiękowe francuskiej 
pn dukiji, realizacji M . L ' H e r - b : e r a 

„NOCE KAUKASKIE" 
Pełen upolnyrh melodyi i nastrojowego sentymentu 4r/>«t< z £vcja 
emigracji rosyjskiej, - W rolach głównych gwiazdy ekranów MiMskJi 

Występy złodziei. 
Ze strychu domu przy ulicy Młynar

skiej 22 skradziono bielizna Franciszka 
Kałuży, wartości 400 zł. 

Francowi Władysławowi ze strychu 
domu przy ulicy Skierniewickiej 13 skra 
dziono bcliznę wartości 500 zł. 

Ze strychu domu przy ulicy Płockiej 
1 skradziono na szkodę Małgorzaty 
Wrześniak bieliznę wartości 450 zł. 

Mincberg Frydzie, zamieszkałej 
przy ulicy Piotrkowskiej 222 skradziono 
bieliznę wartości 250 zł. 

Hajndli Rabinowicz zamieszkałej 
orzy ulicy Głównej 42, ze straganu na 
Wodnym Rynku skradziono walizkę z 
nakryciem stołowym, wartości 800 zł. 

Do mieszkania Młynarskiego Leopol 
da, przy ulicy Sienkiewicza 15 dostali 
się złodzieje i skradli garderobę wartoś 
ci 1000 zl 

Przy zbiegu ulic. Ogrodowej I Północ 
nej Joskowi Goldhergowi, kurcowl z 
Piotrkowa, skradziono walizkę z towa
rem, wartości 300 złotych. 

Z mieszkania Ignacego Warłowsklego 
przy ulicy Limanowskiego 49 skradziono 
garderobę I bieliznę, wttrtości 800 zł. 

Sprawców kradzieży nie schwytano. 
t l M I W • • ' • • • • — — — 

P o r a ź p i e r w s z y na d ź w i ę k o w y m e k r a n i e ; 

twista maen. lata piskie, lezilaka. izm 

z a t r a c o n y p r z y l ą d e k 

K i n o t e a t r y U | ^ | ^ 

Prąd wysok ie j f r e k w e n c j i 
(1—2 miljonów) 

£ p romien iami radu 
(metoda Zeileisa) 

Dr. med. 3. POLAK 
6-go S i e r p n i a Nr . 2 2 , 

teieion 164-21. 

Początek seansów o g. 4-ej po poł* w sob. i niedz. o godz. l^ej w pA 

M I iliii nastwłtli 
K I N O D Ź W I Ę K O W E 

U w a g a i O s o b o m o s łabych 
n e r w a c h w s t ę p n ie z a l e c a mlą. 

H K I N O - T Ę A T P 

PALĄCE 

L e k a r z - d e n t y s t a 

f. DorewKM 
powróciła. 

Przyjmuje od 11 - >.ej i od 4— ?-e|. 
M o n i u s z k i Me S, t e l . 1 0 6 - 8 3 

A A 4 A 4 A 4 A A A A 4 A A A A A S 4 4 A A A 4 A A S A A S S 

• W W W W W W W W ~ W W W W — — — W W — — — •w ~" — 

Ani grosza kredytu • 
bez zasiągnięcia inłormac1! w Biurze 

Mistrz rosyjskich 
reżyserów PUDOWKIN 5 A E A , R Ł 0 W W L « P V Y I U U * * ARCYDZIEŁO 

L I 

I I 

„Pociąg Samobójców1 

w" rolach (jtownvch: wvblt' e sity knraed|l francuskimi G e o r g e Co l ln , R o b e r t V I -
da l ln I B lanche B e r n l s , śpiewy i muzyko zastosował Raimuna Berner. 

A p a r a t u r a m o d e l u 1 0 3 2 f i rmy ś w i a t o w e j „ K l a n g f l l m " . 
Początek seansów codziennie o godzinie 4-ei po poł.. w sob, i niedz, o godz* 12 w pol. 

I Ł S K P O flir. I 1 x l 
Passe-partout. wejściówki, bilety ulgowe nieważne za Wyjątkiem urzędowych. 

i 

Największe w Łodzi Riuro InfoTmacj 
kreoytowych — 1500 włannych keres-

pondentów w Wra'u i zatfranicą 
ŚRÓDMIEJSKA Nr. 20 (Ceglelniana 13) 

tel. 129-30. 



Ile lat ma... kula ziemska? 
Kiedy zjawił się na ziemi pierwszy człowiek. — 

Kultura ludzka liczy sobie zaledwie 66.000 wiosen. 

Sensacyjne wyliczenia uczonego austriackiego 
To nie bajka z opowieści Hoffmana. \ pierwszego człowieka należy szukać w czyć tematu dla bardzo niemiłych reflek 

Jak powiada Krukowski, 
„kaczek" dziennikarskich. Bo w Wied
niu mieszka człowiek, który z ołów
kiem w ręku obliczył to wszystko, o 
czem mówi nagłówek niniejszego arty
kułu. 

Możecie się uśmiechać ironicznie, 
gdyż sądzicie chyba, że macie przed so 

ani Jedna z j końcu trzeciego, albo na początku czwar 
'tego okresu skoiupy ziemskiej t. j . w 
epoce* w której żył mamut i drapieżne 
zwierzęta jaskiniowe. 

Ten wniosek jest ukoronowaniem 
matematycznych obliczeń profesor-

Wellischa, wzbudzającym najwyższe 
zaufanie, gdyż pokrywa się on w zu-

bą jednego z n łeszkodliwyeh niecało- [pełności z hipotezami, przyjętemi przez 
manów. któremu zbytek cza^u pozwą- [ uczonych geologów na innej drodze. 

I „Wszystkie drogi prowadzą do Rzy
mu". Jedyną gwarancję tego, że nauka 
nie błądzi po omacku, jest Identyczny 
rezultat badali poszczególnych gałęzi 
wiedzy. Albowiem gigantyczne kola po
szczególnej maszyny zazębiają się wza 
jemnie i wprowadzają w ruch cały 
skomplikowany mechanizm cywilizacji. 

Profesor Wellisch nie poprzestaje na 
tem — z całą zaciętością człowieka 

nauki dąży on do ostatecznego rezulta
tu swych badań: do stwierdzenia wieku 
naszej osławionej, dumnej kultury. W 
wyniku swoich obliczeń dochodzi do 

wniosku, że historia kultury ludzkiej nła 
ziemi mojr-a zacząć się dopiero od tej 
chwili, gdy na kuli ziemskiej ustaliła się 
temperatura, zbliżona do obecnej. Mia
ło tp miejsce, zdaniem Welljscha, ~ 
66.000 lat wstecz. Cyfra ta stanowi wiek 
kulturalnej ludzkości. 

la na pewne ekstrawaKanJe... Otóż naz 
wisko austrjackiego uiży^ora Zygmun
ta Welllscha, profesura astronomii i geo-
dozji w Wyższej W.cdeńsk ej Szkole 
Technicznej, daje pewn.i ,&W'irancJę, że 
rozważania jego. podane da wiadomości 
publicznej, są potraktowana w sposób 
zupełnie poważny i ściśle naut rwy. 

Profesor Wellisch opiera swoje sen
sacyjne wnioski i obliczenia na podsta
wie znanego poglądu Kanta i Laplacea 
na proces kształtowania się ciał nie
bieskich. Nie ulega żadnej wątoliwości, 
że poszczególne planety p.) A stały me 
odrazu, lecz kształtowały się bardzo 
długo. Tym sposobem nie ma najmniej
szej możliwości ustalić dnia zjawienia 
się jakiejś planety — dnia jej urodzin, 
gdyby nawet istniał świadek jej formo
wania się. Ponieważ Jednak dla okreś
lenia wieku planety trzeba przyjąć ja
kiś punkt wyj.-;cfa. jako początek jej Ist 
nienia, więc profesor Wel lsch za ton 
początek uważa oddzielenie się od słoń
ca, jako ciała centralnego, tego rówm-
kowego pierścienia, którego zgęszcze-
nie według teorji Lap1ace'a spowodo
wało powstanie planet. 

„Dajcie mi punkt oparc'a — zawołał 
kledvś Archimedcs — a poruszę cały 
świat!" Taką dźwignią Archlmedesa 
stal sie dla aus t r jack 'e f fO uczonego 
przyjęty przezeń punkt wyjścia ~ dal-

» 
Pesymistom — sensacyjne wywody 

austrjackiego uczonego mogą dostar-

sji. Skoro kultura ludzka, ta osławiona, 
bujna kultura, liczy sobie — chwalić Bo 
ga — 66.000 lat, mógłby człowiek w 
tym dość długim okresie czasu o tyle 
zmądrzeć, aby nie zatruwać anj sobie, 
ani bliźniemu, życia na tej biednej ziem]. 
Tymczasem doświadczenie uczy, że 
kultura — kulturą, a człowiek — sobje! 

A przecież ludzie — ci niepoprawni 
uczniowie Historii — którzy niczego 
nauczyć się nie chcą i z tego względu 
powinni być zostawieni „ w tej samej 
klasie41 — ej ludzie powinni wreszcie zro 
zumieć, że skoro zarówno życie jak 
i kultura, zależne są od stopnia tempe
ratury skorupy ziemskiej — to przyjść 
może taka chwila, kiedy ta temperatura! 
tak się oziębi, że djabli wezmą zarówno' 
człowieka, jak i Jego towarzyszkę — 
kulturę. Tymczasem lckomyślność czło
wieka nie zna granic. Odsunąwszy wjce 
tę chwilę od siebie jaknajdalej, pociesza 
my się, że jeszcze dużo wody upłynie, 
nim ta chwila nastąpi. 

* 
Należy życzyć sobie, aby profesor 

Wellisch w interesie ludzkości, w nastę
pnej swej pracy, równie sumiennie obli
czył, ile tysięcy, czy milionów lat trze
ba będzie ha to, aby na skutek dalszego 
stopniowego oziębiania matki-zieml, ca
ła lekkomyślna ludzkość wymarzła do 
ostatniego egzemplarza. 

P. A. 

nraanizmu 
mogą i winny być usunięte drogą 

ch i rurg iczną . 
sze rozważania potoczyły się już g,ląd- | / 'Do n iedawna ł 1 to^ fóS t^ i * ^a ? 5 &^<b y ' ^ f t a k t y k a wykazuje;' że osoby zesz 
ko. Tfzeba było obliczyć - średnlc?irtoA«^wai&^ako pasierb wiedzy. Lekarz nie pecone, które nie morfły znaleźć po9ady. 
ca w chwili, gdy od niego oderwał się 
pierścień, z którego powstała ziemia-
Wziąwszy pod uwagę ścieśnienie ma
sy słońca od tego czasu, profesor Wel
lisch drogą fachowych obliczeń, których 
tu nie sposób podać, dochodzi do wnio 

mógł się zdecydować na to, by poświę 
ció swą wiedzę próżności ludzkiej. Nie 
liczono się jednak z tem, że niektóre 
choroby pozostawiają pewne przykre 
ślady, szpecąc twarz lub deformując pac 
jenta, który nawet po wyzdrowieniu mu 

sku, że od chwili oddzielenia się ziem- si chodzić z piętnem swej choroby i 
skiego pierścienia do chwilj uksztalto 
wania się pierwszych gór na Ziemi — 
upłynęło 3,43 razy więcej czasu, niż od 
chwili sformowania s]ę ziemskiej po
włoki do naszych czasów. W dalszym 
ciągu trzeba było obliczyć najbliższy 
nas okres, t. J. od dnia dzisiejszego do 
ukształtowania się pierwszych Gór. Po 
mijamy szczegóły I podajemy rezultat 

zwracać na siebie uwagę bliźnich 
Oszpecenie, spowodowane chorobą, 
wpływa na pacjenta deprymująco. Wa
ła blizna na twarzy, zwracająca uwagę 
otoczenia,, onieśmiela wyzdrowieóca i 
wywiera ujemny wpływ na vjego stan 
psychiczny. W niemniejszyra jednak sto
pniu naprzykrzają się człowiekowi o-
szpecenia, niewywołane chorobą, lecz 

cyfrowy prof. We iischa w postacj licz- wynikające z powodu starości. Oddawna 
by: 2.053.000 lat. Mnożąc tę liczbę przez dokonywano operacyj z dziedziny orto* 
3.43, otrzymamy okres czasu, biegną- pedycznycznej, zamieniając ułomne czę 
cy od chwili oddzielenia się ziemskie- ;£« ciała na sztuczne, lecz kosmetyka 
go pierścienia od słońca do chwili u 
kształtowania się pierwszych Gór. W y 
nosi on 7.055.300 lat. Teraz pozostaje 
tylko dodać oba okresy, aby otrzymać 
ogólną sumę wieku kuli ziemskiej — 
9.108.300 lat. 

W gruncie rzeczy wcale nie tak du
żo, a w każdym razie znacznie mniej 
np. od sumy niemieckich długów powo
jennych w Stanach Zjednoczonych. 

Skoro pierwszy problem został tą 
drogą rozwiązany, prof. Wellisch zada-
je sobie następne pytanie: ile lat może 
mieć ludzkość? Biorąc pod uwagę okres 
potrzebny dla oziębienia ziemskiej po
włoki, austriacki uczony podejmuje dal
sze obliczenia, zmierzające do ustalenia 
Chwili, w której na naszej ziemi zjawiło 
się życie organiczne. Prof. Wellisch 
przypuszcza, że człowiek mógł sję zja
wić nie wcześniej, niż, gdy na kuli z]em 
skrej ustaliła się temperatura, wyższa 
od obecnej nie więcej, jak o 50 proc. 
W tym okresję — w najzimniejszych za 
kątkach kuli ziemskiej — człowiek mógł 
Już istnieć. Takie warunki mogły, 
według obliczeń Welljscha, j$tnieć już 

była wśród lekarzy zawsze pogardzana. 
Dziś zdajemy sobie sprawę, jak wiel

kie znaczenie dla losu człowieka posia
da jego wygląd zewnętrzny. Przy tak 
wielkiej podaży sił roboczych każdy chę 
tniej wybierze ofertę sekretarki, pozba
wionej pryszczów lub brodawek na twa 
rzy. Pracownik ze zdeformowanym no
sem lub nauczyciel z odstającymi usza
mi działają odrażająco i śmiesznie, przy
czem nigdy nie zdołają wzbudzić należy 
tego szacunku* A cóż dopiero mówić o 
tych ludziach, którzy z racji swego za
wodu muszą posiadać nienaganny wy
gląd jak naprzykład artyści, tancerze, 
modelki i t.d. 

po przeprowadzeniu odpowiednich za
biegów kosmetycznych, zyskały pracę. 
Zachodzi więc pytanie: co można, a cze
go nie można operować? 

Teoretycznie — operować można 
wszystko. Chirurgja kosmetyczna może 
usuwać zmarszczki podbródki, torby 
pod oczyma, przyrodzone znamiona, bli 
zny i t.d. Następnie można nadawać 
zdeformowanym nosom odpowiednie 
kształty, zmienić odstające uszy, zmniej 
szać biusty, usuwać nadmierną ilość tłu
szczu z rąk, nóg i brzucha. Można wre
szcie wyprostować krzywe nogi, popra
wić ręce lub nogi, zniekształcone wsku
tek nleszczęliwych wypadków i t.p. 

. Ale na operację lekarz winien zde-

W. M E R C K . 

Oryginalna sypialnia. 
liza byk dumna ze swej sypialni. Gdy wy. 

szła z&mąż i Ją urządzała, nie chciała kupić nia 
banalnego. Dwa łóżka ( kozetkę., szafo, stolik, 
krzesełka. Nic, liza chciała coś nowego, orygi
nalnego. Odbywała ciągłe konferencje ze specja
listami urządzeń wnętrz, przeglądała projekty, in
teresowała się planami i gdy wreszcie sypialnia 
Jej była gotowa, znajomi nie mogli wyjść s po
dziwu. 

Miast łóżka, pośrodku stała szeroka, francu
ska, niska leżanka. Specjalnie skonstruowane 
oświetlenie pozwalało rzucać snop światła na 
leżankę.. Szala składała się z dwóch części, niż
szej 1 wyższej, również oświetlonej. Miast stoli
ka stał nskl stołek, miast krzesełek, grudy po
duszek. Sypialnia była istotnie piękna, 

Z żalem więc po upływie kilku miesięcy od-
najmowała liza swe mieszkanie niejakiej pani 
Widcu. Mąż lizy został wysłany na kilka mie
sięcy do Innego miasta. W Ustach swych pisał, 
że pragnie, aby żona pojechała do niego. I na 
ten okres liza zdecydowała s!ę odna|ą5 swe mie
szkanie, prosr.ąc tylko usilnie panią Wlden, by 
zwracała uwagę na (c) dumę — sypialnię, I sta
rała się jej nie zniszczyć. 

Po upływie k'lku miesięcy Walter z lizą po
wrócili. Pani Wi^en wysrła w międzyczasie za-
raąż I małżonkowie znów zamieszkali w swere 
mles'.kanfu. 

Nic nie mąciło Ich szczęścia. Lecz oto pow. 
nego dnia znnroszeni zostali na partię brydża do 
znaforrych, Walter grał przy jednym stoliku, Je
go *ona przy drugim. Przy stoliku Waltera Pę
dzla? znany pocta^ który zabawia! rozmową Ja
kąś* damę. Dama radziła się jak ma urządzić swą 
sypialnię I poeta oolsywał jej urządzenie, które 
mu s"ę najbardziej podobało. Walter był bardzo 
K a ' ę l y grą, ale w pewnej chwili drgnął. Usłyszał 
jak poeta optuje z najdrobnlejszeml detalami 
urzad-cnlc jego sypialni. 

Wcześnie sUoócył grę. Nie mógł doczekać 
dę chw'lf, gdy znajdzie się ze swą żoną sam u* 
sanu Drżał ze zdenerwowania i zazdrości. 

Gdy wsiedli do taksówki, liza nagle odezwa
ła się pierwsza: 

— Oyś słysrał, jak poeta opisywał natzę 
sypialń*"? O y nie uważasz, że to kompromituje 
panią Wlden? 

• i .Takto panią Widcn? — zapytał Walter 
zdumiony. 

— No wiesz wszak, że odnajęłam nasze mie
szkanie na kilka młes^cy pani Wlden. Była wów-
crs* s**-otna, a Jej obecny mąż nie ode mnie się 
nrc dow-c. 

— 0<*e mnie również —. odparł z westchnie
niem ulgi Walter. * 

— „Ukochany! pisała następnego dn'a tlza 
do poety. — Jesteś ba*dzo nieostrożny. Opisałeś 
wczoraj mój pokój sypf«lny, zapominając zupeł
ne, że mu* mól siedział w pobliżu. Na szczęścia 
przypomniało ml się że w pokoju tym mieszkała 
niegdyś pani Wlden 1 to nas uratowało. Musisz 
te partią Iconfecr.ole poznać, aby mój mąż zupeł
nie się uspokoił''. 

• 
— t łUknrhany- — pisała następnego dnia pa

ni WHcn do poety. — Jesteś nieostrożny. Opisa
łeś wczoraj pokó} sypialny, w którym mieszka-
łam, raromlnająr, że mój obecny mąż siedział 
rrzy stoiku bridrowym. Zna on doskonale tea 

, , j . . t i » w i n u u i i f s u w y m , cna o n uosKonaie I C B 

cydować się dopiero wtedy, gdy wszel- \ k 6 Ą t m [ f C , y Y t a s l w ó w c w l s , U n ) ^ 
kie inne środki z dziedzmy odL uszcza-; m n i e ^ i * * . Na n e , , . * p«ypo™„f. l . „1 
nia, ortopedycznej, Winicznego leczema, ̂  u w fc m l e s z k > o b e c n I e i gimnastyki nie dają pożądanego rezul 
tatu. Oczywiście, że przy tego rodzaju 
operacjach ważną rolę odgrywa wiek pa 
cjenta. 

Dziś operacje kosmetyczne zyskują 
sobie coraz większe uznanie wśród naj
szerszych warstw ludności. Kosmetyka, 
szczególnie wśród kobiet, zyskała so 
bie prawo każdego innego sposobu le 
czenia, Z kosmetyki utrzymują się dziś 
tysiące ludzi. W Ameryce naprzykład 
na środki kosmetyczne wydaje się rocz 
nie przeszło 3 miljardy złotych a prze
mysł kosmetyczny daje pracę 170.000 lu
dzi. Dr. E. Tanncrt. 

R A J W W I Ę Z I E N I U . 
Niebywały komfort pinuie w nowem więzieniu amerykańskiemu 

Nowy Jork pozwolił sobie W i<cle są ogólne salony, z radjo, gramofonem, 
amerykańską ekscentryczność: qowe czytelnia z wielką lloścu pism. sala gim 
więzienie żeńskie, urządzone % kondor • nastyczna, urządzona według ostatnich 
tem, którego pozazdrościćby mógł nieje wymagań sportowych, szpinl z dohiemł 
den pensjonat. Zewnętrznie budynek nie doktorami i salą operacyjna. Ula narady 
różni się prawie ód otaczających do do 
mów; na oknach niema krat, zgrabne 
balkoniki ozdobione są kwiatami, wo£6-

102.800 lat temu. Stąd sensacyjny wnio le wygląd więzienia przypomina raczę) 
sek, %% pierwszy człowiek móg( $ię zja- gmach szkoły, czy hotelu. Każda z wle-Yli^l n i e wcaceśniej. jak przed zionych kobiet będzie miała oddzielny przedstawia się jako idylla i możnk o r z * 
122.000 lat po ostatecznera ukształtowa- pokój, urządzony tak, jak numer, przyz- puszczać, że w dzisiejszych czasach k% 
n!u się ostatnich, najmłodszych górskich woitego hotelu, z miękkiemi meblami I zysu 1 bezrobocia, „k l i jcntk i " beda sta 
kompleksów. Tym sposobem śladów bieżącą wodą, zimną i gorącą.' Pozatem i y w ogonku do tego raju. 

uwięzionych z ich adwokatami jest sze 
teg pokoi specjalnych, izolowanych od 
siebie, gdzie niema obaw\, by ktos 
mógł podsłuchać rozmowę. 

Słowem — życie w takiem więzieniu 

mn!e uratowało. Musisz ja koniecznie poznać, aby 
mój mąż zupełnie się uspokoił". 

Tłum, Las. 

Kooalnie 
króla Salomona 

odArufe pt%es ftabteti* 
Ekspedycja pod kierownictwem Ger 

brudy Caton-Thompson. znakomitej bry 
tyjskiej archeologlczkl, odkryła ruiny 
znanych kopalń w Zimbabwe w poludnlo 
wej Rodezji. 

W tych to kopalniach pracowały ty
siące niewolników króla Salomona. Sta
re te kopalnie musiały w swoim czasie, 
w myśl orzeczenia znawców, dostarczać 
miljony złota. 
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Sensacyjna porażKa Wisły we Lwowie 
Lechja znów pokazuje l w i pazur.—Garbarnia nadal 

na pierwszem miejscu w tabe l i . 
Do tegorocznego dorobku ligowego zmin le stron Wisła ma w dalszym clą 

przybyły dwie nowe „bomby". Igu przewagę, lecz jej atak gubi się w 
Dcnjaminek Ligi, któremu grozi spa-; najdogodnijszych sytuacjach. Zanosi 

dek z cxtra klasy nadspodziewanie po- się już na to, że wynik nie zostan :e 
konał najpoważniejszego kandydata do zmieniony, gdy zupełnie nieoczek :wa-
tytulu mistrza Wisłę krakowską. | n i na 8 min. przed końcem Lechja zJo 

Jest to już czwarta niespodzianka bywa po rzucie z rogu drugą bramkę 
Lechji, przyczem warto zaznaczyć, że przez Małeckiego. Sędziował słabo p. 
Wisła padła ich ofarą dwukrotnie 

Drugą niemniej ważną niespodzianką 
była przegrana Garbarni do LKS-u. Po 
zostałe wyniki były naogól oczekiwa
ne. Mimo niespodzianek tabela Tgowa 
nie uległa większym zmianom. 

Garbarnia nadal zatrzymała prowa
dzen i w tabeli, zawdzięczając je ty l 
ko niczałatwieniu jeszcze protestu War 
szawianki w sprawie przegra, jgo me
czu z Wartą, Pogoń przesunęła się o 
jedno miejsce w górę, ŁKS zajął opu-; 
szczone przed tygodniem szóste miejs
ce. Polonja zamini ła się mi jscem z 
drużyną Polonji a Czarni wydostali się 
częściowo ze strefy zagrożonej. Tabela 

Klub Gier Pkt. St. br. 
1) Garbarnia 17 22 35:14 
2) Wisła 18 22 44:25 
3) Pocoń 16 22 34:27 
4) Warta 16 21 47:21 
5) I.eHa 17 21 43:27 
6) Ł . K. S. 18 18 30:34 
7) Ruch 17 18 33:39 
8) Crncovła 17 18 26:39 
9) Polonja 18 16 29:37 

JO) Czarni 18 12 24:41 
10 Warszawianka 16 10 29:'6 
12) Lechja 18 10 19:54 

Sironczek. 

Waria-Polonia 2:0 (1:0). 
Telefonem od warszawskego kores

pondenta: 
W .przeciwieństwie do spotkania roze

granego w godzinach przedpołudniowych 
mecz Polonja — Warta stał na bardzo 
wysokim poizomle i dostarczył widzom 
sporo emocji. 

znańska, która miała znacznie więcej z pod koniec zawodów zaznacza się n!e 
gry, demonstrując piękne? 

Polonja grała dość dobrze, jej atak 
nie potrafił jednak wykorzystać wielu 
dogodnych sytuacji podbramkowych. 

Bratriki dla Warty zdobyli Szerfkle i 
Knioła. Meczem kierował 6. doLrze p. 
Rettig z Łodzi. 

CfaCOUJS-POfOfi 1:1 (1:1) 
Rozegrane w niedzielę w Krakowie 

spotkanie ligowe między Cracovią a Po
gonią miało raczej charakter towarzyski 
aniżeli mistrzo\yski. 

Przy większym wysiłku winna była 
nawet Cracovia zwyciężyć, miała bo-

|wlem znaczną przewagę d.o przerwy. 
Zwyciężyła zasłużenie drużyna po- Po pauzie gra się nieco wyrównuje a 

znaczna przewaga Pogoni. 
Wynik spotkania tego, które zgroma

dziło na boisku Cracoyji około 5 tysięcy 
widzów, ustalony został już przed przer
wa. 

W 35 min. z ładnego podania Piątkie-
wicza uzyskuje bramkę Mitusiński ładną 
główką. Wyrównujący punkt dla Pogoni 
uzyskuje Kossok, wykorzystując przy
tomnie błąd Filipkiewicza. 

W drużynie lwowskiej wyróżnić nale
ży Kuchara. Skowrońskiego I i Kossoką. 

U gosnodarzy popisali się dobrze: 
Mysiak, Zachemski i Chruściński. 

Meczem kierował b. dobrze p. War-
dęszkiewicz z Łodzi, który potrafił zado-
wolnić nietylko w^ownię, lecz i obie dru* 
żyny. 

E . K . S . - G a r b a r n i a 1 : 0 ( 1 : 0 ) 
£adna g r o ofou %£§PD1ÓW. 

Od dawna nioglądane tłumy pubUcz jest rzeczywiści pierwszorzędne i zas 
47:2[ ności przyglądały się niedzielnemu spot ługuje na uznanie 

ŁKS, m'ino 

Grę rozpoczyna ŁKS. lecz in^Jaty-
wę szybko ujmuje Garbarnia, or^epro-

zwyc ię- ' wadzając szereg pięknych at.ików. Pięk odniesionego 
Publiczność 

w swych oczek 
wiem na wysokim poziomie technicz 

> 4 1 nym a co najważniejsza dostarczyła wl 
Vc dzom sporo emocji trzymając ich w na-

19:54 p * e r v v s z e j a o K O n L O V V C J Spwji* s . u W ypad!a dodatnio i braki swrje dru dogodniejsze sytuacje, nie trarajac 
^żyna starała sie nadrobi wielką am 

n u TncłnN T H w ^ H ^ n n - i s t w a ustępował gościom pod niejednym n\ strzał Pazurka z dalekiej odległości 
c^wan'S Gra stała bo w ^ d e ™ - Drużynie łódzkiej brak ciąg bron Frymarkiewicz. I>zicv.ckmvnu-

le stylu w grze, akcje Uriji napadu są towa przewaga Garbarni mija bez efektu 
naogół mało obmyślane, a nomoc częs-.Teraz przechodzi d j ataków ŁKS. ki(V 
to zapominała o racjonalnej współpracy ' ry uzyskuje dwa r'.uty ró / ic . po któ-
zHnja napadu. Naogół jednak gra Ł- K. t-y^h tlefbśtrćlch I Só\viak marnuj inai j 

do 
l i amk i z kilku kroków. 

Czarni -Warszawianka 
Z:0 (2:0). 

Nasz warszawski korespondent tele
fonuje: 

Rozegrane w godzinach przedpołu
dniowych na boisku Legji spotkanie ligo
we między kandydatami do degradacji 
w zupełności potwierdziło pozycje tych 
•zespołów w tabeli ligowej. 

Gra stała na skadalicznle niskim po
ziomie i niczem nie przypominała spot
kania drużyn ekstra klasowych. 

Początkowo gra równorzędna, jednak 
że Czarni powoli opanowują sytuację i 
w 25 min. uzuskują pierwszą bramkę ze 
strzału Łańki. 

Zdeprymowana utratą bramki Warsza-
wiamka gra jeszcze słabiej, co umożliwia 
Czarnym uzyskanie drugiego punktu ze 
strzału rezerwowego Makuli. 

W drugiej połowie gra jest do tego 
stopnia nudna, że publiczność przed koń
cem zawodów opuszcza mecz. Mimo obu
stronnych wysiłków I nieznacznej prze
wagi Warszawianki wynik spotkania nie 
ulega już zmianie. 

Kierował meczem p. M. Walczak. 

bsehla- Wisła 2:0 (1:0) 

Garbarnia, która zmuszona była opu h k i % T a a m b » c j a j n ; C zwvk ła ofarność | Tempo zawodów bardzo ostre- ftjfc 
sec bojsko łódzke, z utratą dwucu puu 0 ( j p: e rwszej do ostatni j chwili meczu ka to przy jednej to przy drugiej bram 
Ir m u / nip nnknyf in tpi klncv ink" Pi snrw :» • i _ ? _ _ i t, i / ^ a . • . t. •/«.% _1 t " i. i. — J. : • . któw nie pokazała tej klasy, jakiej spo 
dziewano się po niej. Coprawda w ' d z i 
liśmy piękne akcje, doskonałą współpra 
cę linji pomocy z atakiem, wspaniałe 
pociągnięcia skrzydłowych, jednakże 
akcjom Garbarni brakło końcowego e-
fektu t. j . strzału. 

Stosunkowo naj lepi j wypadła Już 
gra trójki obronnej drużyny krąkow- i 

przvczvn ! ła się do zwyc is twa ŁKS-u. ce. Ataki ŁKS-u są jednak bardziej uie-
Przcd sędzią p. Nawrock'm z Poz- bezpieczne lecz doskonały bramkarz gp 

nama stanęły drużyny do walki w nastę ści wszystko broni, 
pujących składach: | W 31 min. następuje krytyczny mo-

GTbarma: Gregorczyk. Konk iwlcz , ment pod bramką Garbarń'. . m 

Bill Skwarczewski. Wjlczk ?cw'cz. Nas- | Grcgorczyk wybiega z bramki. Herb 
raba. Riesncr, Maurer, Smoczek, Pazu- streich strzela z kilku kroków, lecz w 
rek. Bator. ostatniej chwili, piłkę n'cmal z siatki 

Ł. K. S.: T rymark iwTz . Radomski ! wygarnia Konkicw^cz. W ostatnej mi-
skiej. Nie należy się wcale dziwić, że Gałecki. Jańczyk. Trznrcla, Jas:ńs'<i. ' nucie pierwszej połowy ŁKS ma znów 
Garbarnia utraciła dotąd najmniejszą Durka, Herbstrcich, Karas'ak, Sowiak, ; dogodne sytuacje podbramkowe. raz 

Sensacyina porażka drużyny 
krakowskie*. 

Nasz lwowski korespondent telefo 
nuje: 

Lwowski świat piłkarski przeżywał 

outsi-

ilość bramek. Trio obronne Garbarni Król. 

E.T.S.O.-Gryf (1:1) 
imało priekonywuiace zwycięsko 

tfruEinny lóilzlc&er. 
Ł. T- S. G.: Lass, Sokołowski. Trie-

bel, Pogodziński, Hoppe, Bergman. 
Vcigt, „Król ik". Bielecki. Francman. 

GRYF: Swbtecki, Wicrzchov^ski, 
Frenk, Rutkowski, Zielke, Jezierski. 
Ziółkowski, Czcrewyski, Zdrój )wski, 
TcHczek. Zaklikowski. 

Przedostatni mecz grupowy ŁTSO o 
wejśiie do ligi pozostawU po soo»j nie 

sporo kłopotu ich ty łowi. 
Wreszcie 9 ntn. przynosi pierwszy 

sukces gości w postaci brumk. slrzelo-
nei przez Ziółkowskiego 

Dalsze minuty znów p»*zynosz:\ ko-
rz\stne sytuacje dla ^iryfu których a-
tak nie umie wyzyskać. 

W 18 i 19 minucie dyktuje sędzia 
dwa rzuty karne dla LTSO. Oba egze 

jednak Herbstrcich przenosi główką, 
drugi raz ratuje piękną roblnzonadą 
Grcgorczyk. 

W drugiej połowie początkowo 
znów przewaga Garbarni. Fryniarkie-
w :cz w tvm okresie broni bardzo ład
nie. In :c]atvwa przechodzi znów w ręce 
ŁKS-u lecz cały szereg dogodnych sytu 
acji zostaje zaprzepaszczonych. 

W 34 min. Sowłak ł*dnle ood^aga 
na lewe skrzydło centruje do t*crb-
strełcha, który główką uzyskają Jedyną 
a zarazem zwyc ;ęską bramkę. 

Ostatnie nvnutv należą ca łkowic i 
do LKS-u. który nie opuszcza formalnie 
pola karnego gości, lecz-wynik z powo
du doskonałej gry Gregorczyka nie zos-

smak i rozczarowanie. Po do*vchcza- kwuje Królik. Pierwszy strzał chwyta taje już podwyższony. 
s c w \ t h sukcesach mistrza A-k!asv spo bramkarz, drugi idzie na aut. 
oz iwano się łatwego i wysok igo z w v | Dopiero w ostatniej chwili przed 
c i s t w a nad najsłabszym przeciwr^ka-m przerwą Vo :gt wyrównuje, wykorzys-
, ? I U D V Gryfem z Torunia. Abstrahując tując błąd bramkarza Gryf i. 
od samego wyniku, chciano prwni i t* Po przerwie wiatr sprzyja gospodi-
mnlej ujrzeć walory, które wysunęły rza, którzy przez cale 45 minut nie opu 
biało-czarnych na czoło grupy. Za wic- szczają połowy Gryfu i stale atakują, 

w niedziele ni lada emocję. Kandydat na dr.iono się jednak srodze. ŁTSG mia* z Ataki te są jednak zupełnie nieudane i 
mistrza pokonany został zuoelnie nie-[Pewnością swój najsłabszy mecz w tym likwidowane łatwo przez gości, którzy 

sezonie i zwycięstwo w głównej m i - gremialnie trzymają się defenzywy i 
rze zawdzięcza wybitnej „pomocy" sę- grają na utrzymani wyniku, 
dziego. • I O zwycięstwie ŁTSG decyduje rzut 

Goście z Torunia okazali się druży- 1 karny podyktowany rnzez sędzino 
ną dosyć ambitną, zgraną szybką, jed- chyba tylko z jemu wiadomych powo 

W drużynie ŁKS-u n a j i p i j non :snli 
sie: Gałecki. Janczyk. Jasiński i Durka, 
w Garbarni najlepszą częścią zespołu 
b\*ło trio obronne- Sędziował p. Nawroc 
ki z Poznani. Widzów około 4 tysiące. 

oczekiwanie przez benjamika i 
der* Ligi w stosunku 2:0 (1,0). 

Początek spotkania absolutni nie 
zapowiadał przegrane Wisły, która mia 
la znaczną przewagę nad przeciwni-. . 
klem. Atak gości bawił się Jednak w hv nak technicznie, tak tyczn i i strzałowo dów. Go.<;c:e deprymują się zupełni , 
perkombinacje, nie wykorzystując wie- stoją na poziomie naszych słabszych tembardzi j . że sędzia usuwa na ..doda 
lu dogodnyh sytuacji. W 22-ej min. nag-, drużyn A-klasowych. tek" jeszcze Ich 2-ch graczy. Pozostała 
ły wypad napadu Lechii przynosi gos-1 W początkowej fazie gry korzysta- część gry była zupełnie nieciekawa i 
podarzom bramkę strzeloną przez Służ jąc z przychylnego wiatru toruńczycy wykazała zastraszającą impotencję 

(wykazują dużą ruchliwość i łatwo opa-1strzałowa ataku ..bi?ło-czarnvch". 
Od tej chwili Wisła gra bardzo ner- nowują p o i gospodarzy. Piłka często Śedz iwał p. Dowbor, b. słabo, 

wowo i nie jest w stanie wyrównać. Po kgości pod bramką ŁTSG przysparzając 1 Publiczności około 1000 osób. 

Kto miii* do bfgi? 
Warszawa: I.cgja — Skra 2:1. Dla 

zwycięzców obie bramki strzel ł Maz
gaj. D i klubu robotniczego Błazałek. 

Wilno: 82 p. p. — 1 pp. 1 cg. Decy
dujący mecz grupowy przyniósł zwy
cięstwo 82 pp. w stosunku 2:1. 

Siedlce: 22 np. — Rewera 6:1 (2:0). 
Bramki zdobyli Swiętoshwski 2, Rusi
nek. Sebalski, Gajda i Bilowicz. Sędzia 
p. Miron. 

Radom: Naorzód — RKS 3 2 (2:1). 
Bramki zdobyli N&stula 2 i Stefan. 



I. K. P. zwycięża Union 13:3 
Banasiak i Garncarek zwyciężają przez k. o.-

Obszerna sala Geyera nie byfa w sta
nie pomieścić tych wszystkich, którzy 
pragnęli przyjrzeć się wczorajszemu me
czowi bokserskiemu I.K.P. — Union o 
puhar dyr. Kanenberga* 

Magnesem przyciągającym była na
turalnie walka dwóch starych rywali — 
Konarzewskiego i Stibego, którzy wre
szcie po siedmioletnich oczekiwaniach 
zgodzili się stanąć przeciwko sobie w 
sznurach ringu. . 

Same zawody acz przyniosły wysoko-
cyfrowe zwycięstwo zespołowi I.K.P. w 
stosunku 13:3, były dość ciekawe i trzy
mały bezustannie w napięciu szczelnie do 
ostatniego miejsca nabitą widownię. 

Zwycięstwo uzyskała zasłużenie dru
żyna fabryczna, posiadająca doskonale 
wyszkolony zespól bokserski w przeci
wieństwie do Unionu, który narazie roz
porządza jedynie dobrym materiałem. 

Miłą niespodziankę z zespołu Unionu 
sprawił Wurm, który nadspodziewanie 
stawił dzielny opór rutynowanemu Kem
pie, przeważając nawet chwilami bardzo 
widocznie. Nieźle bił się również Bicer, 
który wywalczył dla swego zespołu 
punkt. Zawiódł natomiast Se idei, który 
uchodził za pewnegofaworyta w spotka
niu ze Stahlem l Aczkolwiek Seldel zo
stał przez sędziów poważnie pokrzyw
dzony, gdyż zasłużył na wynik remiso
wy w spotkaniu, to jednak przyznać trze
ba, ie walczył on słabiej, niż zwykle. 
Niemiłą niespodziankę sprawił również, 
Stibbe, który w spotkaniu z Konarzew
skim absolutnie nic nie pokazał i wynik 
remisowy, biorąc pod uwagę przebieg 
wałki, winien uważać dla siebie za bar
dzo szczęśliwy. 

U zwycięzcy na pierwszy plan posta
wić należy Soodenklewlcza, Bana«laka, 
Garncarka i Stahla, którzy wykzli wy
jątkowo dobrą formę. Miłą niespodzian
kę sprawił szczególnie Stahl, który wal
czył z S 
tąd. Garncarek 

— Baranowski (U.). Walka ta ma sen-j Waga półciężka: Kempa (I.K-P.) 
sacyjny przebieg 1 mimo, iż trwała tylko j Wurm W.). Pierwsza rtfnda jest wyrów 
jedną rundę, dostarczyła widzom spore? 
emocji. Już na początku spotkania Bara 
nowski silnym prawym zwala Garncarka 
na deski do czterech, Garncairek wstaje 
I z wściekłością rzuca się na przeciwni
ka, lokując kilkakrotnie swe zabójcze 
prawe w kark przeciwnika. W pewnej 
chwili Garncarek trafia przeciwnika pra
wym siejowym i Bairanowski zostaje 
wyliczony. Zwycięża na punkty Garn
carek. 

Wara irednia: Stahl I (LK.P.) — 
Seidel (U.). Aczkolwiek SeHel walczył 
naogół słabiej, niż zwykle, zaskoczony 
agresywnością dobrze usposobionego 
Stnhla. to jednak zasłużył na wynik re
misowy. 

ŚedHwte ogłaszają jednak za zwy
cięzcę Stahla. 

Pozostałe spotkania 
piłkarskie w Łodzi. 

WIMA — Lechja (Tomaszów) 3:0. 
Zawody o wejście do klasy A. Mecz po 
wyższy rozegrany na boisku W1MY 

(UJ. Pierwsza runua iesr wyrów- i P"W>l.ósl zdecydowane zwycięstwo go 
nana. Druga należy do Wurma, trzecia f . ^ d a r z « m - k ' ó r z v w ten sposób zakwa 
do Kempy, który na zwycięstwo jednak ^ 'kowal i się do finału o wejście do kia 

sv A. 
IKP — Makkabi (Pabianice) 5:1. 

Mecz o nrstrzostwo klasy B. rozegra
ny został w Pabianicach. 

Bar-Kochba — Sztcrn 4:1. 
ŁKS III - Widzew III 2:1. WKS -

Makkabi ?i0. Mecz towarzyski. 

zasłużył. Wurm w spotkaniu tem wyka 
zał dużą wytrzymałość. 

Wam ciężka • Konarzewski (LK.PJ— 
Stibbe (Union). Clou spotkania. Obaj za
wodnicy powitani zostali burzą oklasków. 
Początkowo Stibbe lekceważy sobie prze
ciwnika. Pierwsza runda jest zupełnie 
wyrównana. W drugiej rundzie przewa
gę ma Konarzewski, w trzeciej nie było 
jirż walki. Sędzia nio był w stanie T O Z - * -
dzielić rrzeciwnlków, którzy walczyli wy A . o , w meczu tenisowym 10;h 

Turyści zwyciężała 
soce nlesp^rtowo. Wynik spotkania nie
rozstrzygnięty 

Rozegrane w dniu wczorajszym na 
kortach ŁKS-u ziwody międzyklubowe 

Ostateczny wynik meczu 13:3 dla L ' w tenisa pomiędzy drużynami Turys-
K.P. Sędziował w rineu dobrze p. Kor-

H*W. Punktowi p p . : Wende, Taflowic2 
l i Ntowak 

MM vmi\\\i BmlrcsłowaElg 61:45 
W Pradze rozegrany został.dwumecz 

lekkoatletyczny *»nm?ędzv reprezenta
cjami kobiecych drużyn lekkoatletycz
nych Polski i Czechosłowacji. Zw: cię 
żyłv polk* w stosunku 61:45, 

Wyniki były następujące: ł 60 met
rów Krasova 8 sek. Breuerówna P.1 s. 
100 metrów Mantcuflówna 12 6 <t. 200 
m. Krausoya 26.4 sek. 800 metrów Ha-

Drugie 91 

Kusocińskisp 

hibkova 2.^2: druga Szułatówna **0. 
płotki Vichrova 12.8 druga Schabińska 
12.9. Sztafeta 4x100 Polska 52 5. Skok 
wdał Szvchrova 5.11 metrów, druga — 
Slkorzanka 5 metrów. Skok wwyż Ulrl 
chova 150 cm. dru^a Janowska 145 cm. 
Kula Jasieńska 10.96. T ewinówna 10.6 
m. Dysk Wnjsówna 3?. 19. Oszczep — 
Jasieńska 33.11 druga HilHkova 32.93 m. 

Warta drużynowym 
mistrzem 

w lekktei atletyce 

Finałowe zawody o mistrzostwo 
drużynowe Polski w lekkiej atletyce ro 
zegrnne w Poznaniu pomiędzy Wartą 
a AZS VHIRS7A \ysk T m zakończyły Msię 

W niedzielę odbyło się w Krakowie 
ma boisku Wisły rewanżowe spotkanie 

uiu^wai-ucareK J ^ z c ^ . ^ \ f ^ l M ^ | , Tym razem oba długodystansowcy'wynikiem 224;f94 dla Wartv. Wyniki 
jest pięściarzem wysokiej j W W ^ ^ t ó ^ , fliblegtt na' 5 ' klnf-iKusodilskl fr^Uinvćń .konkurencji bvlv 'nastę 
błyskawiczne zwycięstwo nad B a r a n ó w - , j c s z c z e r a z d o w i ó d f , i e Jest biegaczem £ l J r ) C e : 1 0 0 m e t r ó w Piniaknwski 11 sek. 

światowej sławy. Wygrał bowiem bieg. S k o k w w - y * krawczyk 170 cm. Kula 
w imponującym stylu. Początkowo pro flfei£>sz 14,55; Pvsk HcUasz 42.9<S cm. 
wadzi Virtanen, przed finiszem zrywa Sztpfcta 4vl00 Warta w czasie 44 8 sek. 
się jednak Kusodriskl, przerywając 
wśród ogromnego entuzjazmu publicz
ności pierwszy taśmę w czasie 14.57,4. 

Przeciwnika swego pozostawił Kuso 
clriski o Bz mtr; w tyle. Czas Virtanena 
wynosi 15,3,6 sek. 

skim zasługuje pod każdym względem na 
uznanie. Z pozostałych zawodników zwy
cięzcy wymienić należy Konarzewskiego, 
który dowiódł, ie misirtzowi Polski Stib-
benru w niczem nie ustępuje. 

Organizacja spotkania nieszczególna. 
ŁOZB ma jednak na usprawiedliwienie 
fakt, że sala nie byłxa w stanie pomieścić 
rekordowej ilości widzów. Należałoby so
bie również życzyć, by nasi sędziowie 
zaipoznali się wreszcie dokładnie z obo-
wiązującemi nowemi przepisami a unik
niemy waśni i narad w czasie spotkań, 
które niepotrzebnie przedłużają zawody. 

Przebieg poszczególnych spotkań na
stępujący: 

Waga musza: Leszczyński (hK.P* — 
Bicer (U.). Walka zupełnie równorzędna. 
Wynik remisowy zasłużony. 

Wa«a kogucia; Spodenkiewicz (7.K. 
P.) — Schlogel (U*l Spodenkiewicz wal
czy jednakowo dobrze przez wszystkie 
rundy. Schlogel Jest niezły w drugiej run
dzie, nie potrafi jednak nadrobić utraco
nych punktów i przegrvwa na punkty. 

Waga piórkowa: Frank (U.) — Zie
liński (LK.PJ. Pierwsza runda przynosi 
wyrównaną walkę, W drugiej — przewa
gę ma Frank, który lokuje celnie kilka 
prawych prostych- W trzeciej rundzie 
walka jest brzydka. Obaj zawodnicy trzy 
mają się ciągle, co słusznie wywołuje bu
rzę protestów u publiczności. Wynik re
misowy krzywdzi Franka, który miał 
jedną rundę wygraną, a dwie wyrów
nane. 

Wam lekka: Banasiak (LK.P*) — 
ScMn (U K Z miejsca uwidacznia sie 
przewaga Banasiaka, którego potężny 
cios wyprowadza z równowagi słabego 
zresztą unionistę. W pewnej chwili Schon 
otrzymuje potężne uderzenie w kark I 
poddaie się. Zwycięża technicznie k. o. 
B a b i a k , mimo protestu Unionu. 

Wam pófśrednia: Garncarek (h&PJ 

.Sztafeta OHmnHska 3 27.2 Warta. Szta
feta 3x1000 Rm-n. 14,4 sek. Warta, Rzut 
oszrzenem Szydłowski 57,63. 110 płot
ki Trojanowski 17.2 sek. 400 metrów 
Blniakowski 51.0 sek. B'eg 10 kim. Miał 
kas. Skok wdał Twardowski 674 cm. 

Bartkowiak zwycięża 
w biecju mdratońskim 

Bieg maratoński o mistrzostwo Pol
ski odbył się w Bydgoszczy. Pierwszy 
przybył Bartkowiak (Sokół—Poznań) w 
czasie 2 g. 57,46 sek. Drugim był Frey 
er 3 godz. 7 min. 18 sek. Trzecie miej
sce zajnł łodzianin Soduła ze Związku 
Strzeleckiego—Łódź. 

D w?e porażk' Hakoahu 
łódzkiego w Warszawie. 

Gościna blałon'cb!eskich w Warsza
wie zakończyła sie dwiema przegrane
mu W sobotę grał Hakoah łódzki z 
Legia przegrywając w stosunku 3:0, w 
niedziele zaś ro^eeranc zostały zawo
dy z stołeczna Makknhi. które przynio
sły wynik 1:0 dla Makkabi. 

tów i ŁKS-u, zakończyły się bczapcla-
cyjnem zwycięstwem Turystów w sto
sunku 10:1. Porażka ŁKS-u była dla 
łódzk ;ego świata sportu tenisowego du 
żą niespodzianką, bowiem dotychczas 
w spotkaniach tych dwuch klubów góro 
wali stale tenisiści ŁKS-u. Zwycięstwo 
to świadczy o dużej ruchliwości sekcji 
ten :sowej fioletowych, którzy w ciągu 
jednego roku zdołali uformować tak 
dobre grającą drużynę. 

Gałecki w reprezen
tacji Polsku 

Zarząd ŁKS-u otrzymał zawiadomię 
nie z PZPN-u. że obrońca ligowego zes 
połu Gałecki wstawiony został 00 reprc 
zen tac ji Polski na mecz z Belgją w dniu 
11 października. 

Z K.G.S.-?ro-na 3:1 (0:0) 
Rozegrane dziś w Kaliszu zawody o 

nrstrzostwo klasy B przyniosły zdecy
dowane zwycięstwo ZKGS w stosunku 
3:1. W ten sposób do zawodów o pro
mocję do klasy A staną WIMA i ŻKGS. 

Zawody kolarskie 
/ motocyklowe w Helenowie, 
W dniu wcz-orajszvm odbyły się fi

nałowe rozgrywki w jeździe motocykli 
na torze żużlowym, któro w o^ó-nej kia 
sv r kacj i orzytyosły t \ tu ł mistrza w jeź 
U e motocykli solowych Perkowskie
mu i8 punktów, ZH$ w j e z d n e moto
cykli z przvczepkami Wegnerów* 
Union) 72 pun';[y Bieg d-a sprinterów 
* ragn.dę He]cu'.A>a na 1 \U metrów 

uzynlósł p 'erws .1 nagroJ.^ Raabemu 
H.mo.n) ostanie 200 metrów w l?A rek. 
Bieg kolarzV demi fond (4 kun) wyg . 
ra! Schiitz 7 m»u 10 sek., zai bieg za
chęty Flssner (15.4). W finale ósmej 
rozgrywki motocykli solowych zwy
ciężył Perkowski. Finał biegu moto
cykli z przyczepkami wygrał Szałkie-
wicz w czasie 3 min. 5 sek. Organi
zacja zawodów sprężysta. 

AZS.warszawskimisfrzemPolskiwkoszykfiwcB 
I.K.P. po ładnej walce pokonane w stosunku 15:8. 

Finał mistrzostw Polski w koszyków,szą jeszcze strzclczynie naszego miasta doskonale. Prym wodzą Wojnarowska i 

Ciekawy mecz 
pukarski we Lwowie. 

W towarzyskim meczu piłkarskim 
rozegranym w dniu wczorajszym we 
Lwowie Old Bove pokonali drużynę 
Ukrainy w stosunku 3:1. 

C! kob'ccej odbvł się w dniu wez- raj-
szym w Łodzi. Do ostatecznej walki sta
nęły dwie drużyny 1 obrońca zaszczytne 
go tytułu AZS z Warszawy i tegorocz
ny nrstrz Łodzi IKP. Zabrakło na star
cie Cracovji i Sokoła (Grudziądz), któ
re zrezygnowały z przyjazdu. 

Mecz przyniósł stosunkowo łatwe 
zwycięstwo warszawiankom, które w 
roku bieżącym poczyniły dość znaczne 
postępy. Na bardziej uwidaczniają się! Nowakowska 
one w umiejętności wykorzystania przeikówna 
prowadzanych ataków w celnych i pe
wnych rzutach do kosza. 

Cały zespół jest dobry fizycznie — 
wszystkie akademiczki są zgrabne 1 
szybkie, grają ambitnie I celowo. W su
mie czynią wrażenie niezwykle dodat* 
nie. To też tytuł mistrza pozostał w go
dnych rękach, 

swym war-trenować ,by dorównać 
szawskitn rywalk J n, 

Zespoły wystąpiły do walki w nastę
pujących składach: 

AZS: Wojnarowska, Wiśniewska, 
Aleksandrowiczówna, Cegielska, We:* 
porówna. VHzefw -wy Walicka. Pctkic-
wiczówna. 

IKP.: Gruszczyńska, Holcgrebcrów-
na A., Holcgrcberówna , M.. Rusówna, 

Rcz.: Filipiakówna, Kop-

Po wstępnem przywitaniu po godz. 
10 rano na boisku IKP sędzia o. Wójcik 
z Krakowa, dał gw-zdkiem znak do roz
poczęcia meczu. 

Pierwsza ćwiartka jest niezwykle 
nerwowa. Oba zespoły 

j jeszcze „ t remy" i nie trafiają zupełnie 
do kosza. Walka równorzędna przynosi 

MisUz Łodzi IKP chociaż miał chwl- P<> Jednym punkcie z rzutów karnych. 
Ie dobre i umiał utrzymać w polu walkęI Druga ćwiartka — to stałe ataki w e r ( . 
równorzędną — traci? się najczęściej szawanek. Raz po raz zbliżają się do ko i Nowakowska 1. 
pod koszem przeciwniczek. Dużo mu-*sza przeciwniczek i raz po raz rzucająI 

Wiśniewska. Każdy Ich rzut to niema', 
pewny. 5zv» ln t:ż się zwiększa ró;:i ca 
punktów i również szybko pryskają na
dzieje „patriotów" lokalnych. 

Polowa 11:2. 
W trzeciej ćwiartce łodzianki rchab; 

lituią się. Zdobywają się na wysiłek i 
rozpoczynają serję ataków. Cóż, kiedy 
większość rzutów mija s :ę z celem. Róź 
nica Jednak się zmniejszyła i stan po 
trzech ćwiartkach brzmi 13:8. r • 

Ostatnia ćwiartka jest mniej cieka
wa. Oba zespoły są już wyczerpane. Wi 
śniewska zdobywa rzut karny. Koniec 
15:8 dla AZS-u. 

Sędzia p. Wójcik spisał się doskona
le, chociaż zadanie miał ułatwione, wo

nie opanowały jbec obopólnej gry ..fair". 
Punkty zdobyły — dla AZS-u Wi 

śniewska 8, Wojnarowska 6 I Aleksan
drowiczówna 1. Dla IKP Gruszczyńska 

A. Holcgrcberówna 2, Russówna 3 * 
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nolwlekszy film sezonu 

, D A V I D G O L D E R 
i H s n z H a r r y L ^ a u r c e m w r o l i g ł . 

Z powodu tak wielkiej frekwencji pow. film wyświetlany będzie jeszcze 55 d n i ^HBk Początek o godzinie 4. W 

„CASINO(i „CASENO" 

osób 
p o d z i w i a ł o 

do d z i ś 

w . 

Hi Pontiaka 
Bohater uprowadzenia 10-ciu z Pa-
w aka — płk. Jur-Gorzechowski na
desłał list do wytwórni „Muza" na

stępującej treś:i: 
Piękny Mm, po mistrzowsku wyreżyserowany przez 

p. Oidyriskiego i prześlicznie ilustiowany muzyczne 
przez Dana 

Wdzięczny jestem serdecznie za niego wszystkim 
wykonawcom. — Jan Gorzechowski, dn. 1 9 1 X - I V 3 I r. 

W a s z a z d r o w i e , S z c z e i c l e I p o w o z anie ży 
c i o w e , D u i e o f i a ry m a t e r i a l n e 

'zależne tą od iakości towaru Nie każ-iv dowolnie zechwa 
Jlanv towar lecz w ciulu dziesiątków lat w całym świecie 

iJW-Ą *wy'próbowatia lakość za«Mu e na W«»e zaufane. 
T Y L K O „ O L L A " W 

Zatw. przez M. W. R J L I L P - . . 

S Z K O Ł A 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
I GABINET DENTYSTYCZNY 

PRZY GÓRNEM RYNKU 
Piotrkowska 294. tel. 122-89. 

(przy przystanku traniw. pabianickich 
Czynra od 10-cJ rano do 7-c] wiecz 
w niedziele i święta do 2-ej po pni 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elcktryzacla. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kalu, krwi. plwocin, 
wydzielin itd.). Operacie, opatrunki, 
leczenie żylaków zastrzykami. Wizyti 

na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz wenerolo-
glczna dla chorób skórnych I wene

rycznych porada 3 złote. 

została otwarta d. 15 września b. m. przy ulicy 
P i o t r k o w s k i e j 7 1 

m. 10. III piętrao. 
Zapisy codziennie od 5—9 w kancelarii Szkoły. 

NAPISZ D O P I N I E 
WARSZAWA, »L BEDNARSKA 17. 

K T O S Z U K A S Z C Z Ę Ś C I A 
I D O B R E J R A D Y I C H C Ę 
W I E D Z I E Ć J A K I L O S J E G O 
Ż Y C I A B Ę D Z I E -
napisze imię, rok i datę urodzenia— 
O T K Z Y M A d a r m o próbną 
anal izę, określającą tajemnicę 
losu Waszego życia i przeznaczenia.! 
Niniejsze ogłoszenie i 95 groszy \ * 
maczkami pocztowemi załączyć 
na koszta przesyłki analizy-horcekopu. 

WARSZAWA- UL.'BEDNARSKA 17 
W RYFFENO MISTRZ WŁADCY IAJOMN«|. 
Szczegółowa analiza i odpowiedzi 
słynnego MEDJUM zl. 3-25 gr. 
• u b l l c l i • r i | l a « | t - u l i s i l r l m 

DR. MED. 

L. NITECKI 
OTWORZYŁ ORDYNACJE. 

Specjalista chorób skórnych, wenery 
cznych i moczopłciowych 

NAWROT 32. TEL. 213-18 
przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 wie| 
czór. dla pań oddzielna poczekalnia^ 

lekarz • dentysta 

D OK TÓR 

H. MRou/ysKi 
C E G I E L N I A N A N 2 4, 

tclcłon 216-90. 
spec ja l is ta ( .ho/ob skórnych 

I w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p a k w a r c o w ą . 

E l e k t r o t e r a p l a . 
Przyjmuje od g. 8—2 przed p I od 5 - 9 
w niedziele i święta od godziny 9—1. 

Uia oań oddzielna poczekalnia. 

Dr . m e d . 

I. FAJWLEW.CZ 
Dr. m e d . 

A. ASKENAZY 
p O W l O C I i (Gdars a .6) 

t e l e f o n 1 8 3 - 2 0 . 
DR." MED. 

W I K T O R J H S » K £ K T O R 
psychopatologia dzieci 

(nerwowe, cofnięte, trudne do kler >• 
wauia). Zamawianie wizyt lelefonicz 
nie od 4 - 5 . WÓLCZAŃSKA Nr. I88. 

Tel. I36-I0. 

RepiruĘ li Blizn? 

Dr. 

wszelka starannie I niedrogo, 
kowska 255, m. 45, oJ. U piętro. 

Piotr-

DR. 

P Klinger 
Powrócił 

Dr. med. 

'IOTRLIOWSUASL 
teł. 121-23 

Godziny przyJeć 
od 4 — 7 wieczór. 

NiBii/iażski 
Andrzeja 5, tel. 159-40. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych i moczopłciowych. Elektroterapja, 

diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8—11 i od 5—9. 

w niedziele i święta od 9—1. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Do ak t Nr. 519, 520 i *521 1931 r. 
OGLOSZEMI:. 

Komornik ~ąuu U I O U I K I C G O w Stry 
kowie, Wlodzju;erz Mokotowski, za
mieszkały w Stiy.towie, zawiadamia, 
fce w dniu 5 paiuziernika I9J1 r. od G. 
10 rano w Głownie odbędzie się sp.ze 
da/ z przetargu pub-iczuego LUJIMNU-
ścł. należących do Mendla Mulilsteina 
i składających się z 34 metrów desek 
sosnowych różnych rozm aradt, osza 
cowanych na sumę zł. 2470. 

Stryków, dnia 24 września 1931 r 
Komornik W/odzimierz Pokorowskl. 

P I O T R K O W S K A 

P l o t r U o w s k a 7 0 
Tel . 181-81 

P O W R Ó C I Ł . 
•'pec !a1Ula ch ->rÓb 
skórnych, w e n ę 
r y c z n y h 1 mo
czop łc iowych . 

I eczenie światłem 
p r o m i e n i a m i 

Roentgena 1 larr> 
PA k w a r c o w a . 
'r7v>mu;e oa S . j ' 
io 10,30 rano, od 1 
m 2.30 DO . , od > 
m S.30 w „ w ni 
Jzieie i święta od-
l O - l . Dla ono o 

Idf iclna poczekaln i ; 

T E L E F O N I I I - 7 2 

i inne 
O R Z Y ; M U | E DO REOERACI 1 . 
n i . « -go S i e r o m a io, tli piętro. », 

D o k t ó r 

PEITOLOHFCLOG 52 ? 

DO MATRYKUL 6 fotografii retu-szo-
wanych 75 gr. Fotografia Laksa. Że
romskiego 84. 30 

DO ODDANIA 1 pokój frontowy ume
blowany, Andizeia 43. m. 17. 30 

MIESZKANIA 1. 2. 3. 4 1 5 pokojowe 
w nowych I starych domach z wygo 
darni, pokoje umeblowane z klatki 
schodowej poleca liiuro „Gcguz", ul. 

Piotrkowska 81. tel. 105-39. 30 
POKÓJ frontowy, umeblowany, tele
fon — tylko solidnemu panu do wytia 
jęcia. Piotrkowska 83, m. !U. . 

UNE FRANCAISE enseigne la langue 
itteraturc. Grammaire. Convcrsation 

f ancaise par unc tres couite metodę. 
Recoit de 9 - 1 0 et dc l h - 3 h. Po
morska?^. Danielewicz. 

NOWA sypialnia poler I kredens oka 
zyjnie do sprzedania. Wiadomość Że-
romsklego 42. u stolarza. ^_ 28 

PRZYBLAKAL się pies buldog kojo-
ru brunatnego z gwiazdką pod pier
siami, Chojny, ul. Bonifraterska 55, 
Józef Bogusławski, można się zgłosić 
za zwrotem kosztów. 

chi robv knb ece 
drńf moczowych 
Gdańska 7 7 - a 

tel 208-95 
" r z y ; m u : e od godz 

6—8 wiecz. 

P o w r ó c i ł 
Dzie lna NE 9 , 

tel 128-98 
Specjalista choróh 

.KHRNYCH, 

WEIEWZOIDI 
U I . . • I • I II U V;-N 

Przyini. od 8-10 i 4-6 
E l e k t r o t e r a p j a . 
Oddzielna poczekal

nia dla pań. 

LOKOMOBILE 150 K. M. używaną, w 
dobrym stanie kupie natychmiast. Ofer 
,ty szczegółowe sub „Lokcmobila" do 
'.^cpublikf 28 

PARYŻANKA, dyplomowana nauczy
cielka udziela lekcyj jęz. francuskiego, 
gamatyki. pomocy szkolnej, ltcratury 
konwersacji po cenach umiarkowanych 
Południowa 20. m. 20 w podwórzu w 
lewej oficynie na parterze Tel. 150-12 
jod 3—5-ej. n 

DWA frontowe, słoneczne umeblowa
ne pokoje- razem, położone w elctąnc 
k :m domu z calodziermem utrzyma
niem lub bez do wynajęcia. Gdańska 
43. m. 10 ,_ 

MŁODY człowiek reprezentacyjny, 
może się zgłosić do Biura „Polruch'', 
AL_Kościuszki 27. _ _ 

SZAMOTOWY piecyk okazyjnie do 
sprzedania. Lipowa 25, m. 12. 
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r r E E M K i r a t a j f a w i b i l i r Wamnd: | ' ! » fiss 
i m——mmmm^m——_ NA M i ; Lei zl i — za 

wynosi w Łodz. t.mi~^——m^————m NEKROLOGI; 40 gr za wiersz inilimetii>w\ (na sti 4-szp i ?.:lu\j 
i zaślub PO tekśc:e 10 zł Za mieisct zastrzeżone s rc ia lna dopłata Z.umelicowe o 5u proc-, 
zagraniczne o UH' oroc droźei Za terminowy druk ogło^eń AJminioiracia nie odpowiada 
Ogłoszenia spccialne o 5o proc drożei Mrobne 15 gr — Naimnu*i«ze zł Jóo poszuk pra:y 

Od I lutego 1931 roku 
XI odri"S/.enle do domu 4i) er., z przenika DOTFZ 
(owa w kraiu zl. 5.5ti. zagranica zl 10. „Express 
I „Republiki" wraz z oJnoszcniem 7 mi złotych 

WIERSZ 
WIERSZ 
WIERSZ 

mil ineirowv 
milimetrowy. 
MILMIFTROWY. 

10 «roszv naimnieisze zł '20 Oiłoszenia adwokatów ryczałtem 2? zł 

(na str nie IO-s/pj|> ) I Słuszne REKLAMACIE BEDA U W M I E D M A N E . O lic 
tna stronie 4-s/p.ili 11 wniesione BEDA N A M Ó Ż N I E I W c A « U tvK.< dn.a 
(na stronie* 4-s/p.ilt) I od ukazania sie DIERW»ZEGO OGŁOSZENIA, lub 

NIEZWŁOCZNIE p>> ukazaniu SIE drug'ET/O i I Z E U U 
ogłoszenia TEI S I M E I TREŚCI „o p TRWSŻE — 
O N N L K I KTÓRE zasadniczo . . IE ZNUER.IAIA treści 
OGŁOSZENIA NIE UDOWAŻN ; AIA do ZADUMA zwrota 

zaolatv luh DOWTÓRZENIA ozl.iszenia 

Z Ł wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z our. odp. i redaktor odo.»w. Wacław Smólskl. W druk. ..KcDubliki". S D . Z ocr. odp. w hodzi, Piotrkowska 49 l 6 1 


